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Poważna gra...
(ah.y. Usiłowania L igi Narodów , która 

uchwałą z 10. grudnia 1927 r. wezwała są­
siadujące z sobą państwa, Polskę i J 'Iwę. 
do zawarcia traktatu pokojowego (o nie­
agresji) — spełzły na niczem.

Na projekt traktatu ze strony polskiej, 
lueodbiogająccgo od typów  jakie służą za 
podstawę Jdo lego rodzaju układów z i nu orni 
państwami. — L itw a odpow iedziala projek­
tem. który w h islorji dyplom acji zajm ie po­
czesne miejsce.

N ic cytujemy go dosłownie, bo szkoda 
m iejsca ale potistawą jego jest żądanie by 
Polska zgodziła się na zneutralizowanie 
swego leryloyjum  z miastem W ilnem, le- 
żącem pom iędzy granicą L itw y i Rosji — 
na szerokości ok oń  50 Km. !

Neutralizacja w  żądaniu tym ma po­
legać 'na zupelnam rozbrojeniu tego lery- 
lorjum  i poddaniu go wyłącznie pod zarząd 
w ładz m iorządow ych  — co znaczy dosłow­
nie. zrobienie go niezyjeim..

Jak z Lego juz widać, jest to żądanie 
dość oryginalne i idące trochę zadaleko...

N ie w iem y jak je rozumie dyplom acja 
Zachodniej Europy", ale wiemy, że Polska 
zrozum ie je lak jak je zrozumieć należy. 
Każdy, kio ly lko choć Irochę interesował 
się isporcm polsko - litewskim, w ie dobrze, 
że poza pleyami L itw y, stoją dwa państwa, 
którym, nieprzejednane stanowisko Litw y, 
idzie bardzo na rękę..

Są to N iem cy i Ro&ja. One lo wyzysku 
ją spór polsko - litewski, robiąc z mego 
narzędzie polityki własnej.

Możnaby z całą ścisłością wykazać, że' 
ile  razy Polska, z obu temi państwami p ro­
wadziła żywsze jakieś rozm ow y lub per­
traktacje. m ające na celu unormowanie 
współżycia, tyle raz'yi wówczas, narastał 
gwałtownie antagonizm polsko - litewski.

Zdawały sobie z lego sprawę mocarstwa 
zachodnie i aby N iem com  i Rosji w ytrą­
cić to wygodne narzędzie z ręki, L iga  Na-f 
rodów  wezw ała Polskę, i L itw ę do zawarcia! 
paktu o nieagresji. Zadano sobie duzo tru­
du i nie szczędzono nacisku na L itw ę by 
spri wę tę załatwić. '

N iestety Iśrodki dotychczasowe zaw io­
dły. nacisk z  innej strony był silniejszy i 
bardziej odpowiadał dzisiejszym włacicom 
L itw y.

Pan W aldemaras w  głośnych enuncja-. 
cjach swoich straszył już nieraz Polskę 
i Europę wojną, to z N iem cam i to z Rosją. 
Naturalnie nikt z rozsądnych lóe weźmie1 
poważnie tych zapow iedź! — nie mniej jed­
nali opierają się one na przesłankach, któ­
re  dają w iele do myślenia.

Cała lewita potępia w piad Marsz. Piłsudskiego.
W AR SZAW A , 11. 7. (Tel. \vh). „Roim t- 

n ik“ czw artkow y wracając do wywiadu 
marsz, Piłsudskiego, stwierdza, iż oświad­
czenie jego zostało i ocenione b. surowo 
prze/ wszystkie odiam i polskiego ruchu lu­

dowego. ,7W yzw oien ie“ za jęło stanowisko 
wyraźnie potępiające i opozycyjne, 'hak sa­
m o Str. Chi. Nawet Zw. Ciilopsld p. Sta- 
phiskiego zdc/byl się na słowa liry tyki wyw ia 
du i na obronę dem okracji parlamentarnej.

Groźba wojny między
L IM A . 11. 7. (A W ). Tutejszy uziennik 

,.Preusa“ pisze, że należy, liczyć się poważ­
nie z wybuchem w o jiiy  między Eoiiw ją a 
Paragwajom , w  związku z zatargiem o ob-

Boliwją a Paragwajem.
szar Chaco, trwającym  od szeregu ląi. Bo­
liw ia  koncentruje wojska na granicy Pa­
ragwaju.

Niemcy za uregulowaniem
B E R L IN . 11. 7. (A W ). W  kolach po­

litycznych zbliżonych do zarządu partji so­
cjalistycznej oświadczają, że obecny gabinet 
Rzeszy wypow iada się iza podpisaniem t. zw. 
małego traktatu handlowego z Polską, jio- 
nieważ jest lo najlepsza i najbezpieczniej:.za 
droga do uregulowania stosunków handlo­
wych z Polską, •

W A R SZAW A , 11- 7. (Tel. W ij. .Robot-

stosunków handt. z Polską.
nik czw artkow y om awiając decyzję Rządu 
Iow. Miillera co do wznow ienia rokowań 
polsko - niemieckich stwierdza, iż jest już 
ostatni czas by rokowania zakończyć po­
m yślnym  rezultatem. !*,Robotnik“ w y laża  
nadzieję, że Rząd polski ze swej strony do­
łoży wszelkich starań by usunąć istniejące 
jeszcze trudności

Zamordowanie posła fugc
W IEDEŃ. 11. lipca. (A. W .) Donoszą z Triestu , 

iż na przebywającego tam posła jugosłowiańskiego 
w Alba-i.ji, doKonano mordu. Sprawca zamachu Al - 
bańczyk został aresztowany. Krok jego spowodowany 
był zemstą za zabójstwo syna dokonane przez żołnie- 
izy jugosłowiańskich w  czasie zajścia na granicy al-

isłowiańskiego w Albhitji?
bańsko- jugosłowiańskiej. Dalszych szczegółów zama 
chu biak.

BIAŁOGRąD. U .  lipca. (Pat.) Zaprzeeza,ą tu 
wiadomościom, jakoby w Tiranie zamordowany został 
poseł jugosłowiański w  tymże mieście.

ARESZTOWANIE jJFRAUDANTA.
KATOW ICE. 11. ljnca. (A. W .)  W łaaze bezpie­

czeństwa aresztowały tu b. kierownika tutejszego oa - 
uziału spółki spożywców Borowskiego, który, jak w y­
kazała zarządzona niedawno przez centralę spółki re­
wizja ksiąg, sprzeniewierzył w  ciągu ostatnich 3 lat 
i  rzęoo wania 30.000 zł., nadto udzielił kredytów fir­
mom fikcyjnym na 35.000 zł. Borowskiego osadzono 
w  w ięzieni w Katowicach.

NOWY ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW
W A R S Z A W A . 11. Ijpca. (A. W .)  Nowy Zjazd 

przemysłowców naftowych oabędzie się w  W arszawie  
pod przewodnictwem prof. Piłata, dyrektora „Polmi- 
m-“ i ipotrwa od 16 do 18 b. m. Na zjaździe tym 
nastąpić ma ostateczne ukonstytuowanie „Premie-a" 
przy równoczesnej wpłacie statutowych rat kapitału. 
Oprócz tego na porządku dziennym zjazdu będą spra­
wy bieżące.

W  państwie carów czerwonych sytuacja 
zaczyna psuć się na dobre. Coraz częściej 
notuje prasa europejska, zńamienne ob jaw y 
ciężkiego kryzysu jakie przeżywa Rosja. 
Bezrobocie, iśzalejąea drożyzna, brak środ­
ków żywności, ich reglcmentacja — ogonki 
jak w  czasie wojny, o lo  objawy, przede- 
wszyslkiem  po spadku „czerw iońca". Za­
czyna się gonitwa za obcą walutą, za ulo-' 
kowaniem jej w  towarze, którego niema.

Ten  stain rzeczy daje p. V aldemaraso-

w i duzo do myślenia, i tu źród ło jego ma­
rzeń o wojn ie, płynących z niej korzyści 
i stąd gra na zw łokę w sprawne polskiej,

Polska na notę litewską odpowiedziała 
spokojnie proponując kontynuowanie roz­
m ów  na, lemat, slwrorzenia normalnych sto­
sunków7 sąsiedzkich. Jeżeli apel ten nfc od­
niesie skutku, cała sprawa przejdzie z po- 
WTrotem na forum Ligi. Od załatwienia jej 
zależeć będzie bardzo wiele.

Gra jest pow7ażna.

\
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Poufne zebranie partyjne P. P. S.
odbędzie się dziś we czwartek 12 bm. o g. 7 -mej w ieczór  

w  lokalu Zw. Zaw. Kolejarzy przy ul. Gródeckiej 1. 69.
W stę p  tylko za okazaniem legitym acji partyjnej

R eferat o POŁOŻENIU OBECNYM wygłosi tow . poseł A. HAUSNER.
\

Towarzysze jawcie się jaknadiczniej!

Seipel kapituluje przed Mussolinim.
WIEDEŃ. Zaledwie w 'kilka dni po złozeniu 

przpz Seipla w  paHamenc.e wiedeński/n znamiennej 
deklaracji w sprawie. stosunku Austrji db Małej 
Ente.ity, opinja austriacka poruszona została wia 
domością o wznowieniu stosunków ayplomatycz 
nyrh włoslko-austrjackich. Jak (wiadomo, dnia 24 
lutego rb. wygłosił Dr. Seipel w aarlamenrie austr- 
jaćkim wjelkie przemówienie o południowym Ty­
rolu, cncąc swemi Wywodami obudzić „sumienie 
świata" i zuobyć sympatję opinii międzynarodo­
wej dla uciskanych jrzekomo przez władze wlos- 
kje Niemców tyrolskich.

Nieoczekiwane to wystąpienie kanclerza Seiola 
odniosło ten skutek, że Wiochy

o d w o ła ły  z  W iedn ia  sw ego  p rze d sta w ^ e ia  
dyplom atycznego

podejmując równocześnie akcje 'w kierunku unicest­
wienia akcji rządu austrjadkiego w sprawie nowej 
pożyczki między nhro iowej dla Austrji.

W  Austrji niektórzy krytycy Seipla twierdzili, 
że, wygłaszając swe ostre przemówienie przeciw 
Włochom, Seipel nie występował jako niemiecki 
mąż stanu, lecz

jako adwokat Watykanu,
starający się zawczasu odeprzeć zarzuty katolików 
niemieckich, twierdzących, że Watykan toleruje na­
ukę religji w szkołach poludniowo-tyrolskich w 
języku włosKim Burżuazja austrjacka przyjęła de­
klarację Seipla z ogólnym entuzjazmem

Nic wiec dziwnego, że opinja austrjaota, któ 
ra w związku ze stanowczerr wystąpieniem kan­
clerza Seipla w sprawie problemu tyrolskiego na­
była ponownie swej dawnej pewności siebie, niemi 
le zaskoczona została Wiadomością włoskiego ofi­
cjalnego biura prasowego Stefani, stwierdzającą, 
że między Austrją a Włochann doszło

do wymiany not i osiągnięcia wzajemnego 
porozumiewa

w sprawie ponownego lawiązania stosunków dy­
plomatycznych między obu państwami. Wiadomość 
agentury Stefani podaje jedynie heść noty Seipla, 
Która w poiównaniu z jego przemówieniem wy- 
głeszonem w  miesiącu lutym w parlamencie, nie 
oznacza nic innego, jak najzupełniejszą

kapitulację kanclerza austrjacWgo przed Mus- 
soliMm.

N22 ulega wątpliwości, że cała ta sprawa 
rrąeć będzie ;eszcze epilog parlamentarny, albowiem 
poslowje tyrolscy njetylko zamierzają zgłosić w 
tej sprawie naglą interpelację, lecz szykują się 
już również gorączkowo do podjęcia nowej ak­
cji na rzecz południowego Tyrolu. Jest rzeczą 
nader ciekawą, jakie stanowisko wobec projekto­
wanej ancji posłów tyrolskich zajmie Dr. Seipel, 
który —  podkreślić to wypada — w swej norie 
do rządki włoskjego zobowiązał się, że wszelkie te 
go rodzaju akcje

będzie wszeiłdemi siłami zwalczać.

W  związku z tern nie od rzeczy będzie przypom­
nieć że tyiolski organ partji kanclerza oświad­
czył w tych dniacn, iż Tyrol nic sobie z Wiednia 
dyktować me 'd'a i dżjałać będzie tak, |ait to uzna 
za stosowne. Seipel, który w dzieuzime polityki 
wewnętrznej już od dłuższego czasu walczyć mu- 
s z poważnemi trudnościami, stanął obecnie w' o- 
bliczu niebezpieczeństwa

nowego konfliktu ze (swa własną partją

—  konfliktu, który tym razem swe źródło mieć bę­
dzie w  posunięciach kanclerza na forum międźj- 
narocjuwem.

Rozstrzelanie 5 oskarżonych w procesie donieckim.
W IL N O , 11. 7. (AW7.). W szećhros. C IK  

zgodnie z wnioskiem Tryb . sądu zwierztch- 
o iego  zatw ierdził w yrok  śmierci w  stosun­
ku do 5 'osób z 11 skazau}rch na karę śm ier­
ci. G osobom zam ieniono karę śmierci na

W IL N O , 11. 7. (A W .). Prow adzone od 
kilku tygodni śledztwo w  spraw ie1 areszto­
wane) z początkiem czerwca b i. na granicy 
połsko-liLew skiej studenlki Uniwersytetu im. 
Stefana Batorego zatacza coraz szersze krę­
gi. N a podstawie znalezionych p rzy  areszto­
wanej m alerja lów  i dokum entów przepro­
wadzono w  ciągu dni ostatnich na terenie

N ow a  olbrzym ia koncentracja przem y­
słowa na Górnym Śląsku (Huta Bismarka, 
Huta Silesia. Katowicka S. A. dla górnictwa 
i mit hic lwu oraz Zjednoczone huty K "ó - 
Kwska . Lau ra ) pod firm a ambry kańską, 
będzie najpokorniejszą organizacją górniczo- 
hutniczą w  Polsce, skupiają w  swojbm rę- 
ku praw ie GO proc. produkcji żelaznej i za­
trudniającą około 10.000 robotników.

J ak się okazuje, potężne le objekty prze-

karę, 10-leLniego więzienia. Rozstrzelano na­
stępujących skazanych: Gorleckiejgo, K rzy ­
żanowskiego. Bojarsvuowa. Jurew icza i Bu­
dnego.

W ileńazczyzny .szereg dalszych rew lzyj i a- 
resHowań, przyczejm uwięziono kilkanaście 
osól). Jednocześnie w ładze śledcze wpadły 
na trop nowej grupy szpiegowskiej, do któ­
rej wykrycia przyczyuil się niejaki W itold  
Oankowicz. N o c j os\atniej nadeszły tu in­
form acje. ze Dankiewicz został / amordowa- 
uy przez nieznanych sprawców.

m vs'owe są przedm iotem gry  spekulacyjnej 
ze siro. .y ich gl. ukcjonurjuszy Weimnan- 
na i F licką pod amerykańską ma|rką zaś 
“■-yje się jako re fie  k lar t zachodnio-nietnie- 
ki trust stalowy Vqreinigte Sluldwcrke, 

k lóry  do czasu nie chce występować na w i­
downię.

Z punktu w idzenia państwowego skon­
centrowanie wr jednein ręku tak olbrzym iej 
siły gospodarczej i Bilansowej, oprócz ca­

łego szeregu innych możliwości, jak dow ol­
ne. przerzucanie zamówień, redakcje, wystę­
powanie na rynkach międźyńairodowWeh. 
przetargach', itd., kry je  w  sobie rów nież nie­
bezpieczeństwa szantażowania każdorazowe­
go rządu, wyrzucania na bruk tysiącznych 
rzesz robotników-, unieruchomienia zakła­
dów- i w ogóle prowadzenia zakładów sprze­
cznie z interesami państwia.

Cala akcja przygotowaw cza odbywa się 
w  największej tajeHnnicy. Rokowania, p ro ­
wadź sie droga -szyfrową przez Rytom z 
Diisseldorfelm i Berlinem. Akcje tvch przed­
siębiorstw ;na giełdach niemieckich notowa­
ne są ty lko w  znikomej ilości, a ustawowy 
przymus rejestrowania akcji nie istnieje.

W sprawie materjałów
do driejó'*' ruchu rewolucyjnego w  Polsce.

Komisja archiwalno-nistoryczna przy zarządzie 
głównym Stowarzyszenia byłych Więźniów Poli­
tycznych, przystępując do gromadzenia i porząd­
kowania materjałóW z dziejów walk polskieyo lu­
du pracującego z trzą iarm zaborczemi oraz wszel- 
kjemj formami wyzysku, (zwraca się do wszyst­
kich tych, którzy posiadaią u siebie materiały z 
tej 'dziedziny, albo wiedzą gdzie, 'w czy jem ręku te 
materjały znajdować się mogą, z prośbą o oka­
zanie pomocy  ̂ komisji.

Przechowywanie materjałów u siebie doprowa­
dza prawje zawSze do szybkiego zniszczenia. Bar­
dzo wjele cennych dokumentów już uległo temu 
losowi z -poWodu przechowywania ich w miesz­
kaniach prywatnych, co 'było usDrawiedliwionem 
w okresie konspiracyjnym, dziś jednak nie znaj­
duje wytłumaczenia. Jeżeli (rodzina chce czasem 
zachować u siebie pamiątki po zmarłym lub stra­
conym bojowniku o Wolność, to i w tym wy­
padku powinny być one dostarczane komisji, aby 
sporządziła z nich odpisy, oryginały zaś doku­
mentów zwróciła roazinie.

Komisja prosi prz ed e w szy stki err o dostarczenie 
jej materjałów następującyćh.

1) Akty oskarżenia (W sprawach politycznych 
(do tej kategorji cbkumentow Kntmsja przywiązu­
je szczególną wayę).

2) Listy prywatne byłyen więźniów politycz­
nych, zwłaszcza przesyłane z więzienia i katorgi.

3) Fotografje byłych więźniów (pojedyncze lub 
grupami).

4) Gazety nielegalne.
5j Odezwy oartyjne.
6) Książki i ^roszury z djenziny ruchu rewolu­

cyjnego w Polsce.
7) Sztandary, znaczki, medale, rysunki i inne 

przedmioty, maiące lakikolwiek związek z ruchem 
rewolucyjnym.

Materjały poWiyższe, które Stać się powinny za­
wiązkiem Polskiego Muzeum Rewolucyjnego, skła­
dać należy na ręce tow. St. Radka, Sosnowiec, 
Rada miejska.

Haldemoras utrudnia Foliowania polsko-lif.
W AR S ZAW A . 11. 7. (AW  ). .,Robotnik* 

omawiając ostatnie propozycjó  lihw skk  d o ­
tyczące pznani a za sporny okręgu w ileń ­
skiego uważa, że p ropozycja  litewska jest 
jednym  z licznych posunięć rządu W a ile - 
marasa zm ierzających do stwarzania trud­
ności w  rokowaniami (gospodarczych pol- 
sko-liUws ich. które Polska chciałal)}” jak- 
najrych lej sfinalizować. „Robotn ik“  dora­
dza zachowanie zupełnego spokoju w  sto­
sunku do L itw y  kow.

ZGON ŻONY ŻEROMSKIEGO.
W A R S Z A W A  11. 7. (A W ). W czora j zmarła 

w  mieszkaniu przy ul. Kopernika śp. Okta- 
w ia  z Radziw ilłow iczów-Żerom ska, wdowa 
o o znakomitym Pisarzu. Zm arła liczyła lat 
64.

REPREZENTANCI ŚOW. W  ŁODZI.
L u b  Z, 11. 7. (A W .). P rzyb y li to przed­

stawiciele sowieckich misją handlowych, o  
raz reprezentant „W niesztorgu“ LizareW  w 
celu nawiązania stosunków z przem ysłem  
łódzkim. , ■ i

Wielka afera szpiegowska na Wileńszczyźnie.

Koncentracji przemysłu górnośląskie* io
60 proc. produkcji w  rękach am erykańsko-niem ieckiego kapitału.
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] P r z e g l ą d  p r a s y .
ECHO WYWIADU PIŁSUDanicGO W  POLITY­

CE ZAGRANICZNEJ
„Robotnik" wypowiada się następująco w tym 

względzie. j
Na jedną 'konsekwencję oświaddzenia mar­

szałka Piłsudskiego chirielibyśmy żwrócić uwa­
gę szczególną. Chodzi o politykę międzynarodo­
wą, o pozycję Polski w śwjecie.

Dotychczas nasz system rządzenia usiłował 
przedstawiać siebie Europie ' jako formę przej­
ściową na drodze do prawdziwej demokracji 
Z tego punktu widzenia konsekwencje wywia­
du wiygląaają —  Wedle zdania 'konserwatywne­
go „Czasu" —  następująco:

„Naturalnie, liberama opinja Anglji i Fran­
cji z całą siłą zwróciła się przeciw treści wy­
wiadu, a tymczasem w prasie francuskiej, bar­
dziej na prawm stojącej, i w Drasie włoskiej ma 
my do czynienia z... przycnylneimi analizami treś 
ci WyWiadu".

Otóż to ! Faszyści i włoscy —  jedyni, którzy 
piszą swobodnie ob i modrem niebem Italji, 
chwalą sobie treść wywiadu na równi z mo­
narchistami i kierykałami francuskimi. Ale te 
siły, z ktoremi Polska była złączona przez dzie­
sięć lat niepodległości —  demokracja Francji 
i Anglji —  te siły zmieniają radykalnie swój 
pogląd na obecne stosunki polskie.

Ta zm.ana może zaważyć potężnie na wie­
lu zdarzeniach.

GŁOSY PRASY UKRAINSKlfcJ.

„Diło" organ ukraińskich narodowych demo­
kratów ucenia w następujący sposób obecnie pa­
nującą sytuacją polityczną jw1 Polsce (ma oczy­
wiście na myśli konflikt rządu z sejmem):

...„N je  w ierzym y w  p ok o jow e  rozw iązan ie 
konfliktu. Z  jednej Strony wchodzą tu W  grę 
nadto z łożon e  momenty iw ładzg i nastroju dery 
dującej o wszystkiem  jednostki, z drugiej 
strony zbyt w ielka przepaść m iędzy t. zW. 
lew icą demokratyczną, a całym systemem po­
lityki gospodarczej p on a jow yeh  rządów , poli­
tyki nie wykazującej dotychczas najmniejszych 
tendencji ku jaKiejkolw iek zmianie. W ątp im y 
czy ferment w grupie parlamentarnej „Jedyn­
ki", który wykrystalizu je centrowo-dem okraty- 
czno-liberalną frakcję, przyczyn i się do z ła ­
godzen ia  sytuacji.

Nie wierzymy również • w jakiekolwiek 
j raktyczne porozumienie prawicy z rządem, 
bo wciąż ji szcze jw pojęciu maisz. Piłsudskiego, 
Wszystko co najgorsze w Polsce i w Sej­
mie, jest związane z endecją. Tru .no jest rów­
nież uwierzyć, aby jakakolwiek grupa par­
lamentarna, zgodziła się na postanowienie.

które, jak mówią, ma być najważnjejszem i 
obowiązkowem w przygotowywanymi pro­
jekcie zmiany konstytucji: na prawo „veta" 
prezydenta republiki (czy naczelnika państwa)! 
przeciw przyjętym ustawom przez parlament.

Stoimy przed konfliktami'. Zgodzimy się 
zupełnie z p. Mackiewiczem: „idą konfikty"! 
Idą konflikty wewnętrzno-polityczne, kon­
flikty gospodarcze i międzynarodowe. Kon- 
junkturze gospodarczej grozi zaiamanie, płon­
ne są nadzieje na lepszy urodzaj, guy tymcza­
sem budżetowa i .podatkowa polityka rządu 
nje daje gwarancji złagodzenia napięcia. Tym­
czasem w  jesieni sprawa litewska znowu staje 
okoniem, rewizjonistyczne zamiary Niemiec sta­
ją się .oraz nachalniejsze, rokowania z SRSR. 
coraz bardzjej schodzą w ślepy kąt. Zgadzamy 
się z p. Mackiewiczem „iaą konflikty", ale 
aziwimy mu się, posłowi „jedynki", że ma 
tyle młodzieńczego entuzjazmu (czy naiwno­
ści?).

Czy naprawdę polski polityk ma okazje 
do weselenia się".
Oto charakterystyczny głos prasy ukraińskiej 

Dobrzeby było, abu pp. z „jedynki" zapoznali się 
z niemi, bez wszelkich uprzedzeń nacjonalnych.

PROJEKT LITEWSKI.
„Czas" poruszając sprawę litewskiej noty pi­

sze •

W AR SZAW A. U . 7. (AW .). „Kur. C zY  
donosi z Sosnowca, że wstrząsającym ob­
jawem nędzy m ieszkaniowej jest obozowa­
nie bezdom nych na zwałach kam ieir. Sze-

W IL N O . A .  7. (A W .). Onegdaj na dro­
dze prowadzącej z W ilna do M em enr/yna 
kolo Zaścianka Jailugrodzkiego znaleziono 
nagie zw ioki dw ojga 'ludzi, .lak się okazało 
są to zw łoki "Wacława Cholew ickieigo i je ­
go żony. Cholcwiyoy poprzedniego dnia w y­
jechali z większą sumą pieniędzy do re-

„Projekt taki jest oczywiście bezdennie 
głupi, ale rząd litewski myśli, że jest bezden­
nie chytry. Chytrość jego ma polegać na tern, 
że projekt niby to czyni zadosyć uchwale Rady 
Ligi z 10 gruunia 1927, a w rzeczywistości 
dąży qo zgłoszenia na terenie mięuzynarodó- 
wym zawsze tych samych pretensyj litewskich. 
Oczywiście Litwa wie doskonale, że Polska 
rzuci projekt do kosza i w dyskusję nad' nim 
wdawać się nie będzie. Ale liczy ona na to, że 
pod wpływem Niemiec będzie się w Genewie 
propagować przekonanie, że Litwa ma dobrą 
wolę zawarcia pokoju z Polską, a tylko Pol­
ska jest nieprzejednaną. W  każdym zaś razie, 
zanim się ta rzecz wyświetli, rząd litewski 
zyskuje parę miesięcy „respiro" oa nacisku 
jnocarstw, a za parę miesięcy kto wie, co 
się może stać? Może wybuchnąć jakaś za- 
w;e ucha i może sytuacja, dziś dla Litwy nie­
pomyślna, ulec odmianie. Jest to gra na zwłokę 

Należy zresztą pamiętać, że dzisiejszy rząd 
litewski, chytry a szalony, nie. jest wiekuisty 
—  wprost naWet przeciwnie, iż jest od dołu 
mocno zagrożony. Cierpliwość i wyrozumia­
łość są przeto tem więcej wskazane, im wyż- 
szeru jest prawdopodobieństwo, iż żaden na- 
śtępny rząd litewski, któryby mógł przyjść 
do steru, nie będzie prowadził polityki dzisiej­
szego premjera. Trzeba do tej ewentualności 
dostosować naszą dzisiejszą taktykę woDec 
Litwy —  a notę rządu polskjcgo oceniać ta 
kżc i z lego stanowiska.

reg 'od/.in pozostających od wielu tygodni 
bez dśłdUn nad głową mieszka tam wraz z 
chorem i dziećmi pod golem niebem.

jenta. N ie  \vvk ryci dotąd 1) and'-ci napadli 
na Cholewiakieh zam ordowali ich, ograbili, 
zabierając pieniądze, konie z wozem  i u- 
brania. Zw łoki zam ordow anym  wrzucili do 
bagna, z którego jednak zw łoki w yp łynęły  
na wierzch. Dochodzenie w toku. N a  m iej­
sce wysiano psy policyjne.

UWOLNIENIE PANGALOSA.
ATENY, 1. 7. (AW). Rada min. na wniosek 

Venizelosa uchwaliła zwolnić z więzienia b. dy­
ktatora Grecji Pangalosa, iktóry z dniem rlzisiej- 
szyrr. ma odzyskać wolność

KATASTROFALNE ZAWALENIE SIĘ SZYBU.
LONDYN, 11. 7. (AW). W  Lannelly W  kopal­

niach w'ęgia nasKutolk zawalenia się szybu zostało 
zabitych 2 górników, 3 zaś otrzymaro bardzo 
cjężkje rany, 20 wyszło z katastrofy z Iekkiemi o- 
brażeniami.

Obóz bezdomnych na zwałach Kamieni.

Zamontowali parę małżeńską i zwłoki rzucili do bagna.

Teatr krakowski we Lwowie
„Sim ona"

komedia w 3 aktach J D E V A L A .

Ni-ejmożna ;powiCdzieć. że ta bogala^roz- 
prożniaiczona wdówka, mająca w  sobie dużą 
dozę awanturnic/ości, jest typkiem sympa­
tycznym. A le to rzecz m łodego smyka, 
Andrzeja, któjiry się w  niej zakochał i z gor­
liwością. godną lepszej sprawy, strzegł je j 
cJenoty“ . dobrze już nadszarpniętej, przed 
niew iadom o którym  z rzędu rozbiciem. 
Chłopak ten, zw yk ł} wal koń o niocjno za­
mazanej eiyloe i honorze męskim, wysila 
ca ły  swój spryt, b y  nie dopuścić do po­
nownego połączenia się wdówki z dawnym 
je j kochankiem, którego ona uporczyw ie 
kocha mimo. żc uciekła on niego, bo jako 
..stuprocentowy m ężczyzna" i zaw odow y 
Don Juan zdradzał ją  na prawo i lewo. 
A le właśnie, ta sluprocenlowość męskości 
jest tein. co rozwie|rzganą zm ysłowo Simo- 
nę przykuwa, do brutalnego samca, To- 
n v ‘ego. W ykole jonym  młodzieńcem, Andrze­
jem, nie kieru ją oczywiście altruislyjozne 
jakieś w zględy: cthicje usunąć tamtego, by 
zajai jego miejsce. Jak widzimy, m ałe ale 
debrane tow arzyslw o, obracające się wy-

j łącznie w zapachu sypialuianym, tow arzy­
stwo d la którego wyrazem  egzyslenc jesl 
łóżko, królujące w majestacie p''zcz dwa 
akly na s-cenie jako symbol tej typowo bul- 
warowej komed1 jo-l'aysy irancuskicj.

W  leni stwierdzeniu bardzo l'jw wolnego 
charakteru sztuki niema ani cienia oburze­
nia z mej slroiiiy: nie można wyunagać, aby 
w farsach przeprowadzano światopoglądy, 
purytańskićh pastorów. T o  pewna, że na- 
,vet bai*dzo poważni mężowie, biegli w  głę­
bokich dysserlaojaeh, bawią ;się na lakicj 
„n ieprzyzw oitej szlure“ lepiej niż na swych 
posiedzeniąch naukowych. A farsa Di rai a, 
m im o swych nic-prawdopodobieńslw sy­
tuacyjnych i psychologicznych, baw o 1 po 
czalku ilo końca: jesl zgrabna, lekka, p łyt­
ka, Jak  .je j'bohaterka i lubi sytuacje w y­
łącznie w  koszulce — lak jak je j bohaterka. 
1 nie wątpię, że — ilu jesl slomianyjCh wdow­
ców  obecnie wTe Lw ow ie  — wszyscy po­
ciągną do lealru. aby Lam przez blizko trzy 
godziny niewmmię grzeszyć pr,zcciw w ierze 
małżeńskiej, palrząc na kuszący obraz grze­
chu — na Simonę.

I go lów  jestem z ary zy ko war" pow iedze­
nie, że teatr krakowski właśnie dla tych 
wdowców , wytrąconych z solidności mał­
żeńskiego belowania, wysław ił lę farsę; nie 
chcę bowieńi przypuszczać, żc nic miał nic

| lepszego w swym repertuarze, coby mógł 
zaprezentować Lw ow ow i. N ie w rlp ię  leż, 
że o ile (chodzi o konkurencję z lealrzykiem  
„Qui pro qtio“, „Sini on a'1' odniesie zwyc|ię- 
siwo, zwdaszeza że podobno warszawski len 
teatrzyk sprawił w teraźniejszym sezonie 
zawTód swym liczn jm  wielbicielom , nie sto­
jąc już na poziom ic dawniejszych swych 
produkcji.

P. Jaroszewska wraz z swCm wiol kiom 
łóżkiem, poduszkami, kołdrą, koszulkami 
panowała nad widownią. Artystka o znako­
mitej rulynic podkasaną wysoko kobie­
cość Sjmony ujawniała z wdziękiem i fi­
nezją. n ie wpadając nigdy ani w pospolitość, 
kokoty ani w <ch amalyczność nieszczęśliwe j 
w  swej miłości kochanki.

P. Ziembiński. trochę surowy jeszcze w 
gestach i mimice, m łodzieńczą n ieporad­
ność swrej miłości akcentował trafnie i pla­
stycznie.

T yp  „stuprocentowego mężczyzny"*, T o ­
n y ‘eg o oddal wyraziście i zajmująco p. Bu­
rzyński: czy jednak koniecznie było dla za­
akcentowania siły uwodzicielskiej zapoży­
czać rucliy i. sposób chodzenia od. Mc-' 
fistofelesa ?

M ilą osóbką była p. Nicdźwiecka, jako 
subretka.

A rtu r Ćiuikoiuski.

i
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W obliczu pogpL-żPb i niedwuznacznych wywiadów.
W u!’ , niedzieli; ubiudo v»al Lw ow ie  

tyod przewodnictwem posła Iow Diaman- 
da Kom ilct Obwód. P. P. S. W stli. Malo- 
polski. \ a  posiedzeniu lem po załatwieniu 
szeregu ispcuw organizacyjnych przeprowa- 
dzono wyczerpującą dyskusję nad dzisielj- 
szą sytuacją polityczną w  związku z zna­
nym  wywiadem  b prem jera Piłsudskiego. 
W yczerpu jący jrfferat o położeniu dzisiej­
szym wygłosił poseł tow Diamand, w dy­
skusji zabierali głos nieomal wszyscy człon­
kowie Kom iteitu. - '

W  obradach przejaw iła sic jednom yśl­
ność poglądów, co znalazło swój wynik w  
jednom yślnie uchwalonej rezo lucje Rezo­
lucja i a b rzm i:1 ' -

Kom itel O bwodowy zwraca uwagę, na

bczpoŚL ód nie niebezpieczi ń s tw za g ra ża ją c e  
demokrac ji, paflamcntairyzmowi i .'zdoby­
czom robotniczym  a wynikające z gróźb 
rzucanych pod adresem Sejmu i obowią 
żu jące i Konstytucji. .

K lasa robotnicza żyw i niezacnwmne za- 
uianie do swojego przedstawicielstwa par­
lamentarnego, w yrażając klubowi P. P. S. 
pełne zaufanie w zyw a postów uo bez­
względnej walki o dem okrację i prawa ro­
botnicze- i przyrzekają, że na wezwanie 
swoich ciut partyjnych nie, cofn ie się przed 
żadnymi ofiaram i

Kom itet O bw odow y akceptuje w  zu­
pełności stanowisko zajęte w  ostatniej d e ­
k laracji Z. P. P. S., będącej odpowiedzią 
na w yw iad marsz. Piłsudskiego.

Samolot rosyjski odnalazł 3 rozbitków „Italji".
N obile  „żałuje'*, że opuścił swoich w spółtow arzyszy.

SZTOKHOLM, II. 7. (Pat). Jeden z lotników 
rosyjskich odnalazł grupę Malmgrena. Jeden z 
członków grupy leżał na ziemi, dwaj inni powie­
wali chorągwiami

OSLO, 11.' 7. (AW). Z Kingsbay donoszą, że 
sow. łamacz lodów „Krassin" zbliżył się na od­
ległość 3 i (pół km. do rozbitków gen. Nobilego, 
natrafił jednak na olbrzymią zaporę lodową tak, 
że musiał zawrócić do cieśniny Hinlopen i od stro­
ny wybrzeży podjąć na nowo próby dotarcia do 
rozbitków

Na krze znajdować się ma już tylko 3 roz- 
bjtków, gdyż jdden z nicn

popadł w obłąkanie, LwydaiiJ się z obozu i 
przepad ł bez wieść1.

Odwołanie szwedzkiego statku „LTplarid“ uwa­
ża ją  powszechnie za likwidację szwedzkiej akcji 
ratowniczej i potwierdzenie, że los rozDitków 
„Ita lji“- jest już przesądzony. Generał Nobile otrzy­
mał od Mussoliniego irozkaz natychmiastowego 
powrotu do Włocn

— ni—

Różnice zdań w Be-be wobec 
wywiadu Marsz. Piłsudskiego.

W A R SZAW A , 11. 7. (Tel. włt). , Robot- 
*iik “ czw artkow y przynosi artykuł wstęp­
ny tow. pos+a Niedziałkowskiego p. t. „K r y ­
zys Pcłskj . Artykuł ten stwierdza, iż w  sze­
regach obozu marsz. Piłsudskiego istnieją
różnice z lań i nastrojów  w y p ły w a j ą c e  z
faklu, że Piłsudski stał się dyktatorem mo­
ralnym  grup polityczny,ich i społecznych 
przeszłościowa 'bardzo i ozmaityeh, złączo­
nych jedynie ś lepy lm  do niego zaufaniem.

Dlatego t > zdarzają się fakty, iż .,Sto- 
wto“ p. Mackiewicza wyraża radość z po­
w odu nadchodzącego zamachu stanu Kra 
kowrski „Czas“  przestrzega, a „P rze łom '4 
organ pos. Kościalkowskiego w ola łby  aby  
do decyzji zamachowrej nic doszto.

Następnie artykuł stwierdza, że prasa 
socjalistyczna zajęła jednolite! stanowisko 
wobec wj-wiadtr marsz Piłsudskiego i za­
pytu je czy w  Polsce można oktrojować no­
w e praw a w  jej porożeniu geograficznem  
w- „obliczu ndcirehodząccgo kryzysu gospo­
darczego W' całej Europie.

Jeżeli p. Mackiewicz w-yoliraża sobie, że 
ten zamach stanu będzie polegał na roz­
pędzeniu Sejmu i ogłoszeniu nowej K on ­
stytucji to się m!yli. N ie będzie to bow iem  
koniec ule dopiero początek.

P. IJ. S. form ułuje jasno "swe slauowd- 
sko . Sądzi, że interes życiow y Rzplitej WyJ- 
maga likw idacji obecnego regim e‘u na rzecz 
dem okracji.

Jeżeliby ktoś liczył na oportunizm i 
kompromisowmść P. P. S. wmbec oklrojowra- 
nia Konstytucji to ten popełnia bład w  
obliczeniu, błąd trudny do przewidzenia w  
skutkach.

W ARSZAW A, 11. 7. (AW). Korespondent 
„Kurjera Czerwonego" donosi z Kingsbay, że je­
den z korespondentów odwiedził przebywającego 
na statku „Citta di Mdano“ gen. Nobile. Kores­
pondent ten, lekarz jd'r. Ingels stwierdził u gen 
Nobjlc stalą gorączkę i wielkie osłabienie. Prawe 
przedramię jest silnie opuchnięte i zniekształco­
ne,. jedna noga jest krótsza, gdyż po złamaniu 
nie byra odpowiednio (złożona' i wyprężona. No­
bile opowiada, że sam sporządził sobie z drewnia­
nych części gondoli „Italji“ szyny i nałożył ban­
daż. Przez pierwsze 4 dni mieszkali rozbitkowie 
w małym namiociku. Od spożywania mięsa nie­
dźwiedziego wszyscy cierpieli na silne bóle żo­
łądka. W e wnętrznościach pierwszego zastrzelone­
go niedźwiedzia znaleziono ptrząpy gazety i ka­
wałki ipoWłoki „Italji".

NoDile tylko dlatego izJecydowat się odlecieć 
z Lundborgiem, g iy ż  ten zapewniał go, że re­
szta towarzyszy będzie również natychmiast z kry 
zabrana. Nobile oświadczył W końcu, że obecnie 
pragnąłby znajdować się znowu wśród1 towarzy­
szy W namiocie; pa krze loaoWtej

Dyktatur Mandźurji wzywa do 
likwidacji wojny domowej.
PEKIN. 11 lipca. (3. W .)  Nowy dyktator M an- 

aeurji, syn zmarłego Czang1-  Tao- Lina, gen. Czaug 
Tsi- Lan, zwrócił się do rządzących (generałów chiń­
skich, jak Czang- Kai- Szek, Jer.- Szi- Szan i gen. 
Feng z depeszą, w  której wskazi ją: na katastrofalne 
skutki wojny domowejj wzywa do natychmiastowego 
zapizestania wrogich działań wojennych. Czang- Tsu- 
Lan proponuje, aby na zasadzie militarnego status 
quo Wszczęte były rokowania dla zwołania jak naj- 
ptoslszym sposobem wszeohc’ ińs'd .'gozyrom aiz:n:a na-, 
loaowego. Gen. Tariy- Tsu- Lan zaznacza, zz upo­
ważnił 3-ch zaufanych ludzi do prowadzenia z ra­
mienia Mukdenu pertraktąeyj dla omówienia konkre­
tnych sposobów likwidacji wojny domowelj i odbjudowy 
Chin.

WYGRANE NUMERY LOTERJI PAŃiSTWUWFJ.
WARSZAWA, 11. 7. (A W). W  3-c.ej klasie 

17-tej Loterji państwowej wygrał dziś 40.000 zł. 
nr. 110.793, 20.000 zł. rr. 100.544, po 2 000 zł. 
numery 64.596 i 89.480, po 1 000 zł. numery 
64.054 i 92.579.

— i :*—
ARESZTOWANIE SZAJKI SZPIEGÓW SO­

WIECKICH W  NIEMCZECH.
B E R L IN  11. 7. (Pat.). Po lic ja  berliń­

ską, aresztowała w  ostatnich dniach kon­
struktora zakładów lotniczych w Adlerśdor- 
lie  pod Berlinem Ludw iga wraz z dwoma 
pomocnikami poć zarzutem zuradzenią' ta­
jemnic zawodowych. Ludw ig miał w  ostat­
nim czasie za Wysokiem wynagrodzeniem  
odstąpić wyshbmikom rządu sowieckiego 
ważnt dokumenty dotyczące! konstrukcji nie 
mieckich sam olotów  w  zakładach w Adlers- 
d orfie i zakładach Junkersa oraz we Lried- 
richshafeti. • i

O Janis Kiepurze
stów kilka.

Kim jest Ja„ Kiepura? Jest on dzisiaj na ustach 
wszystwich we Lwowie. Mówią o nim rozmaicie, 
jedni przesadnie źle, drudzy dobrze. J\ió jedno 
nie da się zaprzeczyć: Kiepura jest śpiewaniem,
0 którym dziś raty świat mówi z, zachwytem..

Kiepura może o sobie powiedzieć, że zro­
bił 'wspaniałą karjerę Jest nowiem rzeczą wprost 
nie do pomyślenia, ążeby w ciągu 2— 3 lat uzy­
skać tak wielką sławę i powodzenie, jak on. —  
Prasa europejska, najwybitniejsi fachowcy widzą 
w1 njm nowego Carusę.

Gdy zwrócjl^my się co  Kiepury o udzielenie 
nam wywiadu, przekonaliśmy gię na podstawie 
tysięcy recenzyj prasy europejskiej, że śpiewak 
ten, chociaż Polak i z Polski co dopiero wyszedł, 
jest bardziej znany zagranicą aniżeli u nas.

Lwów był pierwszym szczeblem kariery ar­
tystycznej Kiepury. Jako 22-letni chłopak zade­
biutował tu w -„Fauście" w 1925 r. Po tym de­
biucie wyjeżdża do Poznania, Warszawy, dc Wie­
dnia. Tam zwrócił na niego uwagę dyrektor o- 
pery wiedeńskiej p. Schalle i to —  zaaje się — 
zdecydowało ostatecznie o karjeize Kiepury. W y­
stępy w Budapeszcie, Berlinie, Meajolanie, Londy­
nie - i Paryżu zwróciły na niego uwagę całego 
świata. Towarzyszy mu wszędzie zachwyt, entu­
zjazm publiczności ; recenzentów muzycznych, 
a (w siad zatem automatycznie już następuje... 
wzrost cen występów tego śpiewaka.

Kiepura jest wielkim śpiewakiem, a dąży do 
tego, by zostać również wielkim artystą. W  ze­
tknięciu się z nim njppodobua jednak nie zauwa­
żyć, że Kiepura iest wielkim dzieciakiem. Ta jego 
do pewnego stopnia naiwność życiowa —  zdaje 
się —  że bywa często ofiarą ludzi spekulującym 
na jego talencie. Stąd wypływają niekiedy niepo­
rozumienia, które nie przyczyniają mu popular­
ności w 'kraju. A można przecież tego wszyst- 
kjpgo uniknąć.

W  czasje rozmowy zwróciliśmy się do p. Kie­
pury o udz^lenie nam wywiadu odnośnje do za­
patrywań jego na operę.

—  Jakje zadania stawia pan sobie jako śpie­
wakowi —  pytamy na wstępie.

—  Mojem zadaniem jest ‘dostarczyć przez śpiew
1 grę pewnego 'rodzaju nrzeżycia, jaknajwiększej 
emocji, przyczem staram się, ażeby sposób wy­
konania i interpretowania (mojej roli —  opierał 
s^ na psyćhologicznem podłożu.

—  W  jakich operach pan najchętniej śpiewa?
—  Odpowiadają ni opery, które są drama­

tami. Najchętniej lubię lopery Pucciniego. Ale lu­
bię też i inne opery, odpowiadające moim upodo­
baniom Wkrótce wystąpią,, (w „Aidzie" Yeraiego.

—  Jak zapat-uje się pan na rozwój opery9
—  Stwjerdzam rozwój opery od czysto wokali- 

s tyczne; bez podłoża psychologicznego do dramatu 
bogatego w psychologiczną treść akcji. Opera roz­
wija się 'w kierunku uwydatnienia przeżyć ludz­
kich. Przyszłość opery leży w realistycznem odaa- 
war;u tragedji, bólu, iradóścf i Wszelkich nastio- 
jów duszy ludzkiej. Tylko ten kierunek w twór­
czości operowej będzie najbaraziej zbliżał operę 
do życia.

—  W  czem leży t. zw. siła głosu pańskiego?
— Głos moj poiega na dowolności operowa­

nia na na,wyższe tony od największego forte do 
najwyższego piano w nieokreślonej skaty.

,— Czy pilnie pracuje pan nad szkoleniem 
aWego głosu?

—• Wiem, czem jestem, ale zdaję sobie sprawę 
z tego, że imam przed sobą olbrzymią pracę, aże­
bym został takim, jjakim chcę być. być śpiewa­
kiem to nie jest tak łatwo, jak się niejednemu 
zdaje. Oc posiadania pięknego głosu do mumentu, 
kiedy zoistaje się Wielkim śpiewakiem jest taka 
droga, jak od uzdolnionego dziecka dc zostania 
wielkim uczonym. Trzeba przejść szaoły elemen­
tarne, gimnazjum, uniwersytet, ia później dopiero 
odbyć naukę, jakiej szkoła nie naje. s.

UR ATO W AN IE  8 OSÓB Z  OKRĘTU ANGAM O?

ST. JAGO. 11. lipra. (Pat.) Uratowano jeszcze 8 
osób, którym po katastrofie okrętu Angamos udało 
się dotizcć do brzegu w  łódica, W  ten sposob liczba 
ofiar katastrofy zmniejszyła Się do 200
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C J A L
Organizujmy się, czuwajmy!

W  swych przem ówieniach w  ratuszu i 
Dniu Kobiet. w yrazi! tow. posól Dia- 
mand. że społeczeństwo, klasa robotnicza 
nie podąża za tempem rozw oju  gospodar­
czego. który zdąża z koniecznością prawa 
do przekształcenia ustroju społecznego K la ­
sa robotnicza musi b y ć . golowa, fizycznie, 
urm słowo i w  swej gospodarczej sprawno­
ści. do objęcia w ładzy. Ona bo widni, klasa 
robotnicza, która w ytw arza wszystkie bo­
gactwa jest spadkobierczynią burżuazu ka­
pitalistycznej. I nie .wolno je j spadku całego 
rozw oju  gospodarczo-społecznego zm arno­
wać, nie wolno nawet zachować w  stanie, 
w  jakim go obejmie, lecz musi go pomnażać

i ulepszać d la szczęścia i równego użytku 
wszystkich.

My kobiety prapująee, wszak jesteśmy 
członkami Lego społeczeństwa, tej klasy, któ­
rej zadaniem będzie zaw iadywać skarbem, 
jakie obejmie, gdy nadejdzie owa ichwiia.

Dlatego potrzebne jest przygotowanie 
kobiet na wszystkich polach pracy i naj­
szersze ich uświadomienie, a przedewszyst- 
kiem świadoma i sih a organizacja obejmu­
jąca tak mężczyzn jak i kobiety.’

T edy organizujm y się, organizujm y nie' 
uśw iadoinjone dotychczas kobiety pracują­
ce i nie pozostawiajm y żadnego pola pracy 
dla zdobycia przyszłości socjalistycznej.

Doniosłe znaczenie IŁiędzynar. konferencji kobiet socjalistycznych.
Jak już pisaliśmy, w  pierwszych dniach 

sierpnia odbędzie jsię w  Brukseli m iędzy­
narodowa Konferencja kobiet socjal. De­
legatki. które zjadą się na tę konferencję, 
reprezentować będą przeszło mil jon kobiet 
zorganizowanych w  swych partjach socjali­
stycznych. Postulały, które stawiają kobie­
ty socjalistyczne, abchodzą raty prolelarjat. 
A  jednak w  obliczu w ielkich kwesty j świat 
cały poruszających, które imają być oma­
wiane na zjeździe. ułonęlyby może lia pozór 
małe. ale w ielk iej doniosłości sprawy, które 
są troską kobiet; uje doczekałyby się po­
głębienia i należytego omówienia, sprawa 
matki i d ziecka; robotnicy pracującej w 
faln^sce i warsztacie, ochrony je j p racy; 
śmiertelność n iem ow ląt; kwest ja  odpo­
czynku w  czasie p racy ; żłóbków dla dzieci; 
opieka nad stancami, kalekami, ubogimi, 
itp. itp.

W praw dzie stan uslawodawstwa w tych 
wszystkich dziedzinach ochrony- i opieki 
jest rozm aity w- różnych krajach a w ięc i 
żądania zorganizowaliych  kobiet nie są jed­
nakowa. jednak wym iana myśli, poznanie z 
sprawozdań często samych inicjał orek kie 
rowniczek instytucyj istniejących wt óżnych

krajach, to na jednęm, to na drugiem polu 
pracy społecznej i ochronnej, zaznajom ie­
nie sje z brakami, które wTszędzie jeszlcze do­
magają się zaspokojenia. Oto, co przemawia 
za m iędzynarodowym  zjazdem kobiet.

Na kongresie obok wym ienionycli spraw 
omawiana leż będzie sprawca m ilitaryzacji 
kobiet w czasie wojny.

Konferencja wystąpi z całą silą i sta­
nowczością n iely lko przeciw7 „miliLayyzaCii 
kohiel. ale jirzocjw  m ilitaryzm ow i wogóle i 
w o jn ie ; przeciw  zbrojeniom  które kłam za­
dają poczynaniom pacyfjslwoźnym wielkich 
mocarstw ; przeciw  coraz straszniejszym co­
raz bardziej potwornym  wynalazkom m or­
derczych broni, gazów’ lip., żądając obróce­
nia tych olbrzym ich wydatków' na pomnoże­
nie kapjtalu zdrow ia fizycznego, duchowe­
go i mocarnego ludności.’ A ponieważ ko­
biety dzisiaj zasiadają w  parlamentach i 
ciałach administracyjnych, a w partjach 
swoich stanowią liczebnie wybitny procent, 
można się spodziewać, że rezolucje ich nie 
pozostaną na papierze, lecz znajdą Ucho i 
w  ustawach. Ted,y konferencja kobiet so­
cjalistycznych ma znaczenie doniosłe.

ly. kolegów, towarzyszy zabawy itd. — 
wpływ rodziny jest jeszcze otoczy,mi. a nie 
zawsze dodatni

Dlatego też socjaliści całego świata sto­
ją  dziś na stanowisku, że organizujące się 
pod najrozm ailszem i nazwami Toum riijs lw a  
Prz ijja -.ió l dzieci, których zadaniem jest Wyj­
eb owanie dzieci robotników7 w  rozm aitych 
ochronkach wakacyjnych, wypi-eczkach itp. 
nie osiągną celu. jeśli do rodzin nie) wrniosą 
metod i pojęć o socjalistycznym wyeho- 
w7amu dzieci, jieśli szerzyć m e będą wśród 
rodziców- pojęć o pw lagogji w7 duoliu po­
stępu i socjalizmu.

Aby propagandę tę uskutecznić, P rzy ­
jaciele dzieci, muszą pozostawać wr ciągłym 
kontakcie z rodzicam i tych dzieci, które sło­
wni rzyszenie ,ni a pod swroją opjeką, zw o ły­
wać zgromadzenia rodziców7, referatam i i 
dyskusją zwralcać uwagę na błędy, jakie czę­
sto popełniają, nie znając duszy i pragnień 
swych dzieci. WskazywTać, jak należy zb li­
żać się do dziecka swego, a przedewszyst- 
kie.m Jńfe wrychow ywać swych dzieci w  du- 
dhu zasad kapitalizmu, Rodzice ze sfer ro ­
botniczych w inni sobie, zdawać spraw ę, że 
walka z jiojęciam i kapitalistycznemu, tkwią- 
cemi w  nas sarny eh*, a więc z wychowaniem  
kapitalistyczno-burżuazyjnem w obrębie ,ro- 
d ziu r. jest również częścią praw7dziwej w7al­
ki klasowej, jaką prowadzany na polu go- 
spodarczeni i politycziiem .

Spółdzielnia jest koniecznem źródłem nabywania dla klas robotniczych
Zbrodnie różnego rodzaju i zwiększanie się 

ich jlości stoją w ścisłym związku ze stosunkami 
ekonomicznemi kraju Większość społeczeństwa me 
cnce jednak wrizieć osKarżajacych je stosunków1 i 
kłamie, oszukując sama siebie, że temu winno jest 
próżniactwo i brak religijności. Jest to ślepota 
i obłuda najgorszego gatunku. Walka o byt przy­
biera najostrzejszą i najgwałtowniejszą postać, do­
prowadza robotnika do stanu, w którym jed 211 dru­
giego uważa za śmiertelnego nieprzyjaciela, a 
wszystkiemu winno bezrobocie i drożyzna.

W  tej walce o byt, walczy klasa przeciw kla­
sie. młodzi przeciw starym. Robotnicy zdolni wędru 
ją z miejsca na miejsce w1 poszukiwaniu pracy 
lec2 im dłużej braknie lim pracy tern bardziej się 
demoralizują.

Podstawą naszych stosunków społecznych jest 
kapitalistyczny system ekonomiczny na nim opiera 
Się byt dzisiejszego społeczeństwa wyzyskiwanego

przez burżuazję, która kosztem robotnika docho­
dzi hi o olbrzymiego (majątku za lichy i tani towar. 
Wzrost liczby pośredników pociąga za sobą wiele 
złycn skutków. Środki do życia i różne inne towa 
ry drożeją wskutek pośrednictwa różnych spe­
kulantów, fałszywej wagi i miar. Pewien chemik 
twierdzi że zna 32 sposoby fałszowania kawy, 
30 wina, 28 czekolady, 24 mąki, 23 wódki, 20 
chleba, 19 mleka, 10 masta, 9 oliwy, 6 cukru, i t.di 
A najwięcej oszustw popełniają fabrykanci przy 
sprzedaży odważonych i opakowanych towa­
rów, (np. zamiast funta jest 40 dk.). Najgoizej na 
tem wychodzą robotnicy i tuidzje niezamożni, kupu­
ją towary na kredyt i zmuszeni są do milczenia, na 
wet gdy spostrzegą oszustwo. Dlatego krwawy 
zarobiony grosz nje powinniśmy nieść do pijawek 
które nas tak Ciągną, lecz wszystko co możliwe, 
nabywać w spółdzielniach robotniczych, gazie kai- 
kuiacja jest sumienna i uczciwa. M. D.

Wychowujmy rodziców.
Bojownik socjalizmu, ma obowiązek po­

glądy swoje i swój zapał dla sprawy so­
cjalizm u szerzytc i rea lizow ać w  obrębie 
w łasnej rodziny, w  szczególności w  spo­
sobie i metodach wychowania swoich 
dziecj.

Cokolwiek pow iem y o wyichowaniu 
dziecka w  rodzinie, to pozostaje faktem, że 
w  w arunkach społecznych, w7 jakich dzisiaj 
żyjem y, rodzina jest czynnikiem  wychowa- 
wczyrn tnajwTażniejszym, najw iększy w p ływ  
w yw ierającym , na nńodt pokolenie.

W  dzisiejszym  bowuem ustroju spolectz- 
,ivym. dzieioi związane są z rodziną ekono­
micznie, prawnie i moralnie, co oezywnście 
wyraża się w p ra w y  .rodziców do wychowa- 
ni; dzióci i w  praw ie w ładzy nad dzieckiem, 
jak to określa dziś prawo.

W pływ  rodziny na kształtowanie się 
charakteru dziecka jest w ięc przemożny. * 

W szak charakter dziecka form uje się 
już prawne od jego urodzenia, w7 pierwszych 
lalach życia, wted‘y,,igdy dziecko pozoslaje 
jeszetze pod wyłącznym  w-pływem rodziców . 
A  i wdedy, gdy poczynają działać na umysł 
i duszę jego w p ływ y  zewnętrzne jak szko-

Precz z zatruwaniem ludu!
O chloroformie, morfinie i alkoholu.

Ludzie znają o i  niepamiętnych czasów cały sze 
reg trucizn tak zwanych narkotyków. Są to środ 
ki, które uśmierzają ból i rozpraszają przykre 
myśli.

Lekarze używają narkotyków przy operacjach 
dla zaoszczędzenia cierpień, spowodowanych zabie­
giem operacyjnym. Do najbardziej używanych W 
tym celu narkotyków należy chloroform i eter. 
Narkoza jestto stan porażenia pewnych komórek 
mózgowych. Jednorazowa narkoza osłabia te ko­
mórki. Ale że organizm ludzki posiada cudowną 
właściwość wyrównania szkód, a ta własność jest 
najsilniejszą w czasie mu u zdrowego osobnika 
—  Więc działanie narkozy przy operacjach jest 
zbawienne. Lekarze posługują pię jeszcze innemi tru 
ciznami. Używają morfiny no zastrzykiwania. Ro­
bią to w celu uśmierzenia bólów a tem samem u- 
trzymania pacjenta w spokoju, by bym sposobem 
przyspieszyć leczenie. Morfina zadana w ostatnich 
cnwilach życia umożliwia śmierć spokojną i bez 
bolesną.

Zdarza się jednak, że przyszedłszy ao zdrowia 
przypomina sobie były pacjent, jakich przyjemnych 
wrażeń doznał po zastrzyknięciu morfiny —  tę­
skni za tym stanem, choć choroba minęła i próbuje, 
o ile posiada truciznę stan ten u siebie wywółać 
przez samowolne zażywanie czy zastrzykiwanie te­
go narkotyku. W  ten sposób pomału staje się 
nałogowym morfimstą.

Tak same przedstawia się niebezpieczeństwo 
w1 używaniu kokainy.

Trucizny te nie do nabycia w wolnym handlu 
dz:ęki pokątnemu przemytnictwu idókonyWują spu­
stoszeń zwłaszcza w wesołym półświatku. Bar­
dzo używanym namotykjeim jest alkonol, który 
w rozcieńczeniu bywa konsumowany jako wód­
ka wino i piwo. Działanie jego jest wiadome i zna 
ne. Ilu ludzi słabszej wcli, dzięki przyzwyczajeniu 
ao spożywania alkoholu zniszczyło swój organizm 
egzystencję swoją i swo ch najnlizszych nie trze­
ba o tem Wiele mówić i pisać.

Straszne jest działanie alkoholu przedowszyst- 
kjem na młodociane organizmy.

W  sucnej Ameryce gdzie zabroniono używać 
alkoholu spadra śmiertelność i jedna trzecia część 
Więzień dzis opustoszała. Klasa pracująca w zro- 
zum-cniu spustoszenia jakie sprawia alkohol or­
ganizuje się w związki celem zwalczania alkoho­
lizmu a niemiecki „związek socjalistyczny prze­
ciwników alkoholu" będzie reprezentowany na naj­
bliższym kongresie Związków1 Zawodowych.
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gwałty faszyzmu
Prześladowanie uczonych.

fi
W  związku z pogwałceniem  r es z lek kon­

stytucji włoskiej przez faszystowską „re for- 
m ę“  parlamentu, głośny także poza grani­
cami W łoch uczony, senator Ruffin i, w yg ło ­
si! W senacie mowę, w  której w  sposób sta­
nowczy potępił faszyzm.

Czyn senatora Ruffim ego był dowodem  
w ielk iej odwagi osobistej, było  bowiem  rze­
czą zupełnie jasną, że ostre jego słowa o 
faszyzm ie nie ujdą mu płazem. Zemsta dy­
ktatora nic dała na siebie długo czekać; 
N a  rozkaz partji faszystowskiej przybyła 
do gmachu uniwersytetu w  Turyn ie, gdzie 
senator R u ffin i spełnia obowiązki rofeso- 
ra.Jgrupa faszystowskich studentów, w  to­
warzystw ie kilkudziesięciu uzbrojonych w  
k ije  zb irów  i usiłowała uniemożliw ić p ro fe­
sorow i dokończenie wykładu. W  obronie 
uczonego stanęli jego uczniowie, k tórzy w  
najwyższęm  oburzeniu zagrozili napastni­
kom  przyjęc iem  narzuconej im walki na 
k ije i pięście.

W obec w yzyw ające j postawy' napastni­
ków i ciągłych ząezepek pod adresem li­
czonego, uczniow ie profesora Ruffin iego u- 
s ilow ali wyrzucić nieproszonych gości z sali 
wykładowej. — Rozpoczęła się krwawa b ó j­
ka na uniwersyteieie. wr której niebczna gru­
pa uczniów7 profesora Ruffin iego została po­
konana. Randa ,faszystowskich drabów, uie 
zadowrolila  się jednak tym „trjum fem “ . P o ­
konanych w yw leczono z gmachu uniwersy­
tetu i doprowadzono do sąsiadującego z 
uniwersytetem lokalu m iejscowego ,,fascio“ . 
gdzie przez kilka godzin z rzędu znęcano się 
nad nimi w  najstraszniejszy sposób !

Aresztowani przed kilku tygudniami u- 
icaeni. pisarze i studenci uniwersytetu, o-

skarżem o należenie do tajnego zw iązku nie­
zależnej inteligencji „L a  Giovanne Ita lia" 

j („M łode W ło c h y ^  znajdują się do chw ili 
obecnej w  więzieniu.

W śród uwięzionych znajdują się. prof. 
uniwer. Santino Caramella. pisarz Ermanno 
Bartellini i kilkunastu’ akademików

W szyscy zostali uwięzieni licz najm niej­
szych powodów, poprostu pod pozoram i ja  
kichś błahostek, wszyscy jednak znani są z 
lego. że się odnoszą krytycznie do dzisiej­
szych stosunków włoskich i nie oddają bał­
wochwalczej czci dyktatorowi... Jeiden ze 
studentów zoslat osadzony w  więzieniu za 
udział wr koleżeńskiem zebraniu uczniów7 
głośnego filozo fa  Benrdctla Croce, podczas je 
go parod niow ego pobytu w  Tu dynie. Croce na 
leży w7 faszystowskich W łoszech do „nie- 
p raw om yślnych“ — udział w ięc w7 zebraniu 
towarzyskiem . urządzouem ku jego czci, 
wystarcza, aby się dostać do więzienia

Croce jest. stale śledzony przez spielów 
policyjnych. — Dom jego nieustannie 
przetrząsa policja. Rodzina i zhajonii są 
co pewien czas poudawani badaniom poli­
cyjnym . P rzec iw ko  tym prześladowaniom 
występował swego czasu w  senacie p rzy­
jaciel filozofa , również znany uczony, hi­
storyk Ettorc Cicolti, ale wystąpienie jego 
nie idn ioslo  skutku. Cicolti przytoczył w  
swojej mow7ie w  senacie m iędzy inaemi tak­
że i ten fakt, że rząd w yda je  zupełnie 
niepotrzebnie roczn ie 100 tysięcy lirów  na 
opłacanie szpiegów7, którymi i jest otoczony 
Croce. ale nawet tak przekonywujący argu­
ment nie w płynął na zmianę, postępowania 
w ładz faszystowskich

Z życia organizacyjnego Związków zawoit.
PRZEMYSŁ METALOWY-

Zw ij ięskie zakończenie strejku. \V osta­
tnich dniach .czerwca odbyła się konferencja 
delegatów slrejkujących ronoLników meta­
lowych wr w alcow ni metalu w  Dziedzicach. 
Pośredniczy! m iejscowy1 Inspektor Pracy, 
który7 doprow7adzil do IiKwidacj' strejku. — 
Regulacja plac obow iązyw ać będzie od dnia 
9 lipta. W łaściciele fabryk i uznali Ważność 
Związku Zawodowego. którego dotychczas 
nie uznawali. Mocą tej um ow y wszyscy1 ro- 
bolnic-y otrzym ać m ają fartuchy1, okulary, 
buty i ubrania co  znacznie odciąży ich 
budżet. Jako zwycięstwo slrejkujących pod­
kreślić musimy p rzy jęc ie  z powrotem  w yda­
lonych na skutek strejku. Jako następne 
znaczne ustępstwo zaznaczyć należy, iż w y ­
płaty będą odbywały1 się każdego tygodnia 
nie jak dotychczas, w7 form ie  zaliczek. Z 
dniem  2 li pen br. pow rócili wszyscy do pra­
cy. Pertraktacje prowadzili w  zastępstwie 
strejkujących tow .: Rusinek i Jarek.

PRZEMYSŁ GÓRNICZY-
Podwyżka p ia : w drobnym  i średnim  

przem yśle. W  Katowicach odbyła się polu­

bowna konferencja pom iędzy Centralnym 
Związkiem  Górników  a Związkiehi praco­
dawców7 drobnego i średniego przemysłu, 
w  sprawie regulacji zarobków — Ustalono 
zgodnie, iż z dniem 1 lipoa podwyżka plac 
wynosić będzie 6 proc. Tow arzysze nasi w  
Katowicach przez p rzyjęc ie  um owy stw ier­
dzili raz jeszcze, iż wolą pracować^ byle  w y ­
nagrodzenie za ich ciężką pracę umożliwiało 
znośną egzystencję ich rodzinom.

PRZEMYSŁ w ł ó k ie n n ic z y .
Zw g:ięsfw o ru bom ików  białostockich. 

W  urieglym  tygodniu został zIikwidow7any 
strejk pracowników  włókienniczych we 
wszystkich tahrykach w  Biatylmsloku. R o 
boln icy otrzym ali 9 proc. podwyżki płac. W  
obecności Inspektora pracy p. Jakubkiewi- 
cza podpisano umowę. W prawdzie podwyż­
ka btfecna nie stoi w  stosunku do rosnącej 
zw yżki cen rym ko wy eh artykułów7 pierwszej 
potrzeby, ale -obotnicy przyjm ując ją 
stw ierdzili swrnją dobrą w olę i raz jeszcze 
zaznaczyli, iż nie są .„grabarzami przem y­
śle . za jakich ich przem yslowcy-m agnaei 
pragną uważać. ’

dla przejazdu 4000 aut dziennic
Dla połączenia wyspy Marhatten, należącej do 

Nowego Jorku, z Jeisey City, zbudowany został 
potężny most ponad rzeką Hudson Jednattowoż 
to połączenie oddawna już nie wystarczało dla 
olbrzymiego ruchu, szczególnie dla ruchu aut, 'któ­
re piętrząc się, tworzyły niebezpieczne wprost za­
tory. (

Po długich naradach, doszedłszy db przeko­
nania, że drugi mosr nai Hudsonem mćgłDy sta­
nowić niebezpieczeństwo dla i  uch u okrętowego, po­
stanowiono zbudować tunel poa Hudsonem, który 
służąc ruchowi samochodowemu obciążyłby most 
nadhuasońsKi. Gigantyczny ten projekt zostai urze­
czywistniony , a to W miejscu, gdzie Hudson jest 
szerokości dWa kilometry, 2000 metrów, tak, że 
tunel zbudowany posiada długość 3 kilometrów 

Dwie potężne rury-tuby, leżące pod dnem Hud­
sonu tworzą dwa „tory“ dla aut. jedna prowa­
dząca ze wschodu na zachód, druga w odwrotnym 
kierunku. Pod tunelem znajduje się jeszcze pedbu • 
dowa 'dla gromadzenia wody zaskórnej, olbrzymie 
urządzenie pomp mają aa celu utrzymywanie tęj 
wody zasKórnej na odpou, ieomm poziomie. Jezd­
nia jest tak szeroka, że ośm samochodów1 może 
wygodnie obok siebie jechać; każda zaś jezdnia 
podzielona jest tia dwie „linje“, jedna dla ciężaro­
wych, druga ala osobowych automobili. Wzdłuż 
drogi znajdują się w pewnych odsteDach aparaty 
telefoniczne, sygnałowe, ratownicze, sikawki do 
gaszenia na wypadek pożarów. Wszystkie wyda­
rzenia rejestruje natychmiast odpowiednia tabli­
ca po poriśnięciu guzika umożliwiając najszybszą 
pomoc. lednejii, słowem złączyły się tu wszystkie cu 
da techniki by uczynić zadość rozwojowi ruchu w 
tym największym 'w śwjecie zbiorowisku ludzkiem.

Największe zagadnienie tworzyła sprawa „w y­
dmuchania" z tub gromadzącego się skutkiem irze- 
jazdu codzien 4000 aut kwasu węglowego, który 
już w krótkim czas je śmiertelnie działa na prze­
jeżdżający tik I z lem dano sobie iadę. Wedle obli­
czenia uczonych należało lam wamuchać strumień 
powietrza o 125 kilometrach chyzości na godzinę. 
Nje można było tego orkanu puścić na przejeż­
dżające auta, trzeba Więc było uzyskać w tym celu 
nową przestrzeń. Zbudowano teajj w jednej części 
tunelu horyzontalny szyb, połączono go licznetm 
pomniejszeni] szybam. z tunelami. Nieustanny gwał­
towny orkan wieje przez ten wielki szyb. i dostaje 
się w postaci słabszego wiatru dó tunelu, 'wsysając 
szkodliwy kwas węglowy.

Dla sprawnego działania tego całego aparatu 
i nadzorowania go, pracują liczne siły inżynierskie. 
Oto co stworzył umysł ludzki, ułaskawiającv przy 
rodą dla swoich celów.

— c:—

NAGRODA AKADEMJ1 FRANC. ZA UTWÓR 
DRAMAT.

P\RYŻ, 11. 7. (AW .). Nagroda Akade- 
m ji Franc,. im. Eugcmjusza Brieux.za utwór 
dramatyczny, wynosząca 30 tys. fr. p rzy­
znana została Edw ardow i Schnekie:-ov i za 
sztuKę w  trzech aktach pt. „ExaItation“ 
Zaznaczyć należy, że j‘estto najwyższa na­
groda jaką kiedykolw iek Akadem ja Franc. 
przyznała za utWóir dramatyczny-

—f i f—
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Bzeźnik J. Nowak przed sądem
Trzeci dzień rozprawy.

Vv tzotaj przesiucniwano głównie ofioarów i in- 
tuiciriaU-ry wojskowej, których zeznania były mniej 
lub więcej niekorzystne dla Nowaka.

Na wstępie zeznał ppłK. lekar Dobiasz, który 
poaał, że od r. 1921 do r. 1923 Nowak tohodził za 

" najgorszego dostawcę, szczególnie w  tym ostatnim 
roku. Świadek nigdy pieczątki wojskowej w  jatce nie 
zostawiał. Mięso dostarczane często było za młode, lub 
za stare, dlatego je odrzucano. Kiełbasy Nowaka mia­
ły bardzo mało tłuszcza i mięsa wieprzowego.

Swiacek, kapt. Józef Wacek, zeznał, że Nowak  
dostarczał mięso średniej jakości, które czasami uzna­
wano za nieodpowiednie. Jako dostawca miał on kwa­
lifikację drugo lub trzecio rzędną. Oskarżony Z a ­
błocki czasem uodawal do mięsa wątrobę, lub naddat­
ków o mięso, aLy wyrównać ubytek1 wagi w  goto­
waniu. Na pytanie dr Bromoerga, kap. Wacek podaje 
że Zabłocki nie starał się okpić wojsko.

Ja to zmienię panie komendancie!

Po przerwie zeznawał wywiadowca Fr. Bioszcza- 
kowski, który w  r. 1924 pełnił funkcje przy oddziale 
ala walki z lichwą. Pewnego razu wstąpił on do 
restai racji ŹNowuka, i stwierdził, że jest tam w  u- 
życiu zła waga. Świadek zamierzał opieczętować tę 
wagę jako fałszywą. W  tym czasie nadszedł Nowak, 
któiy obcesowo zaatakował wywiadowcę co on za zacz 
1 czego sobie życzy. Dowiedziawszy się o co chodzi, 

*wyrwał wagę z rąk wywiadowcy, wołając: „N ie- 
pozwolę jakiemu bądź durniowi rządzić się w  tyłn 
lokalu1. Swiaaek zrezygnował przeto z opieczętowania 
wagi, i ogiramazyr śię tylko o oskarżenie Nowaka o 
gwałt pibliozny i uniemożliwienie urzędowania, oraz 
doniósł o tern, do U.zęau mia|. i (wag

Interesowany znalazł jednak drogę dd ówczesnego  

kou encanta policji Łukomskiego, który zaw ezw aw szy  
św iadka zażądał zdanie . elacji z zajścia w  restaura­
cji. Gay broszczaKOwski powiedział że osKarżyi No­
w aka o gw a łt pi bliczny, w ów czas Łukoinski zaw y ­
rok o w a ł: „to  tak nie było” . Św iadek  zorjentuwał się 
w sytuacji i oarzekł: „Ja to zmienię panie kom en- 
cancie *. L '

Takim snoaobem Nowak uszedł bezkarnie, gdyż  
swiaaek cofnął skargę o gwałt publiczny.

(T l, dodamy, że zwyczajny śmiertelnik odpokd- 
towuje po do on y postępek, kilkumiesięcznem zaostrzo- 
nem więzieniem.

Po przerwie zeznawał porucznik 19 p. p. Ta«  
ueusz Marek, świadek podał, że 4. maja 1926 r. 
kompawja szkolna przedłożyła mu kawał kiełbasy Koń­
skiej kupionej w  salepie Babaczka, oraz kiełbasę No­
waka, które w  wyglądzie i smaku były prawie, że ir 
deutyczne Świadek aał itawał kiełbasy Nowaka w  
celu chemicznej analizy do weterynarjatu miejskiego. 
W  tgztLiry pni .później ‘̂ trzymał on orzeczenie1, f!e w  kieł­
basie znajdowało się końskie mięso.

Zatruciu żołnierzy.

Por. 6 p. a p. Józef Lis, zeznał, ze Nowak  
wedle zawartej umowy dostarczył kikaset kg1, smal- 
ul zagranicznego, dla tego pułku. Po  spożyciu tego 
tłiszczu zachorowali żołnierze.

Na pytanie prokuratora swiaaek powiaaa, że 
wpiawuzie Nowak nie podał, iż tłuszcz zagraniczny 
miai być smalcem zwierzęcym, jednakowoż świadek 
był Ipewny, ze według ogólnych warunków dostawy 
tłuszcz ten miał być wieprzowy.

Swiacek MicLał Leśniak, urz. bankowy, stużąc 
przy 19 p. p. odniósł zakwestjonowaną kiełbasę No­
waka ao chemicznego zbaaunia.

„Wypluwanie“ doiarów przez Nowaka

Ktatrzyna, torobczak, zam. w  jednej z realności 
Nowaka, zeznała, w  śledztwie, oraz wczoraj na roz­
prawie, że przy wynajmie mieszkania dała w  r. 1923 
4 milj. Mp , to jest około 80 doi. Miesźkanie to było 
brudne, bez óazu, elektryczność, i wodociągu. Przy 
skonfrontowaniu jej z  oskarżonym, Nowak zaWoiał:

„Ja panią pierwszy raz widzę11.
Koiobczak wyjaśnia wówczas, że dała pieniądze 

pełnomocnikowi Nowaka, Menkesowi, ten zaś oddai 
je niejakiemu Bućhholzuwi, który zaniósł gotówkę do 
Nowaka, poczem wręczył jej kartę meldunkową z 
podpisem oskarżonego.

Prof. ąimn. tir. 11. zeznał na rozprawię, że w  
maju 1925 r. przy wynajmie cztero pokoju wego mie- 
szkat,.a w  realności Nowaka przy ul. Piekarskiej pódl 
1. 91, zmuszony był dać 53C aol odstępnego poza czyn­
szem miesięcznym. Świadek pozatem udnowił wyna­

jęte miesi anie kosztem około bu łłófi uay i\c wm zo­
stał aresztowany i oskarżony o lichwę mieszaaniową 
aby i niknąć zasądzającego wyroku, zawarł ze świad­
kiem we wrześt.ii ub. roku ustną umowę, w  sprawie 
oastępnego. Jednakowoż dopiero przed tygoćńiem pod­
pisał piremną im owę, iż godzi się, aby świadek za 
pobrane oestępne mieszkał dwa lata bez płacenia 
czynszu.

Tak samo dopięto w ostatnim czasie „ruszyło 
sumienie Nowaka, w  sprawie lokatorki Anny Lan-

\v nocy z soboty na niedzielę ub. tygod­
nia trzech n iew ykrytych  dotychczas spraw­
ców  zam ordowało w  Sofji przyw ódcę ma­
cedońskiej organizacji rewolucyjnej, gen. 
Protogerowa. który jako ptrzywódca ruchu 
macedońskiego odgrywał w  życiu politycz­
nym Bujgarji bardzo doniosłą rolę.

Tak  rwany komitet macedoński, na cze­
le którego stał zam ordowany Prologerow , 
powstał w  roku 1895 w  celu wykonania 23 
ąrlykulu traktatu berlińskiego z . oku 1878, 
przewidującego zaprowadzenie a u tono ia jiw  
należącej dotychczas do T u rc ji prowinfcji 
macedońskiej Ostatecznym celem komitetu! 
było  jednak osiągnięcie poprzez autonojmję 
przyłączenia M atedO nji do Bułffarji, jak  to 
zresztą p rzew idyw a ły  postanowienia p rzy­
m ierza z roku 1878. W  dążeniach' tych ko- 
m iteł macedoński napotkał jednak w krót­
ce na ostry sprzdciw ze strony Grecji, i Ru1- 
ńim iji, które to państwa wystąpił^  z p’'b- 
tensjami do w iększej części Macedonii. Z 
biegiem uzasu do Rumunji i Grecji p rzyłą­
czyła isię jeszcze Ser >ja, która nod presją 
austro - Węgleńską zmuszona była szukać 
dostępu do morza, poprzez dolinę wai - 
darską. .

Ruch powstańczy stale zyskiwał na in 
tenzywnośei, doznając gorącego popąrcia ze 
strony Rułgarji, gdzie ukry wali się przed 
władzami tureckiemi 'powstańcy macedoń­
scy, którzy odgrjyWuć zaczęli *w krótkim 
czasie doniosłą rolę w  życiu polityczneim

Omal nie spłonęła żywcem !
Agara LuzariczUję izam. .alko subiokatorka u Heleny 

Boioaajkiewicz, pczg ul. Anczakuwśkith 1. 12. wuzo- 
laj przedpołudniem tak nieostrożnie manipulowała ko­
ło paiąrego się piimusu, że spowodowała eksplozję 
flaszki spirytusu denaturowanego. Płonący spirytus mo- 
mentalu ie oblał suknię stoiąpej obok Borodajkiewiczo- 
wej, która nim zdołano ugasić na niej płomienie, do­
znała ciężkiego popieczenia na twarzy, piersiach i 
rękach. Ogień rozszerzył się gwałtownie, domownicy 
jeanak przy pomocy nadoiegłych sąsiadów ugasili pło­
nące urządzenie kuchni, oraz papiery, którymi byłg 
obite ściany kuchni. Ofiarę nieostrożności, odwieziono 
ao szpitala.

Echa napadu na pocztę
przy ul. G łębokiej.

W  związku z giośnyrn napadem na pocztę przy 
ul Głębokiej, policja aiesztowala kilkunastu Ukraiń­
ców, z których 8-miu odstawiono do sąou. W śród  
nich znajduje się 5-ciu bezpośrednich sprawców: na­
padu )

Niektóre azien,,iki podały, jakoby aresztowani mie­
li stanąć przea sąaem doraźnym. Jak się dowiadu­
jemy wiadomuść ta jest nieścisła, gdyż dotychczas nie 
zananła decyzja kompetentnych czynników W  tej 
spirawie.

=====!̂ =̂= * ss ̂ aaass
ACHMED ZOGU KOEONUJc SIĘ N A  KRÓLA A L -  

BANJI.

LONDYN. 11 lipca. (A. W . )  „United Press" do­
nosi z Tiianu, że prezydent republiki albańskiej Ach- 
med Zago, zamierza w  dn. 25. sierpnia koronować 
się na króla Aibanji.

aesbe.yowej, wdowy po aptekarzu, która w  r. 1926 
wynajmując u Nowaka czter^pokojowe mieszkanie 
zmuszona była dać odstępne 600 Polarów, poza mie- 
sięsznym pouslawowyrn czynszem z r. 1914 120 kor. 
austr. Pozatem L. zmuszona byia odhowić to mieszka­
nie kosztem ponaa 100 aoląrów. I andesbe.gówa, bę- 
aąc w  sporze z Nowakiem, od roku nie płaciła czyn­
szu, dopiero jednJt w  oniu wczorajszym Nowak zar 
wari z nią umowę, godząc się na dalsze jej mieszkanie 
na poczet odstępnego, ora2 wręczył jej weksel na 
150 crolarów. ‘ ~ ’

W  tani więc sposób Nowak stara się uniknąć z a ­
sądzającego wyroku.

■ Dziś dalszy ciąg rozprawy

i ' —  ;:s—

Bulgarji. w  szczególności w  wojsku 'i dy­
plomacji. N a  skutek nacisku na Bułgarję, 
ze strony Ausłrji i Rosji rząd bułgarski 
rozpuścił w  iroku 1903 konnileL macedoń­
ski. który w  m iędzyczasie ,rozpadi się na 
dw a skrzydła, radykalne z B. Sarafuw&m i 
um iarkowane z M ichajtow em  na czele1. Oba 
skrzydła namiętnie ,się zwalczały. Gdy i przed' 
kilku laty zam ordowany został najgroźn iej­
szy ryw a l Protogerowa. T eo d o r  Aleksami 
drow. za in icjatora mordu uważany ' byt 
powszechnie gen. P ro logerow , pomimo, iż w? 
m y ś l ' “wyroku sądowego stracony został1 
wówczas inny działacz macedoński. P o  u- 
nicszkodliwielniu iswego *głównlego rywala, 
k ierow niclw o komitetu macedońskiego' w zią ł 
w1 swe ręce Pirotogęrow. Akcja komitetu' 
skierowana była  po w ojn ie  swem ostrzem 
głównie przeciw  Jugosławji, gdzie zdaniem 
Bułgarów stosowany był wobec ludności 
macedońskiej ucisk larodowościowy. Piro- 
logerow  miał podobno w czasach ostatnich 
przyjść do przekonania, że angażowanie się 
Bulgarji w  sprawie macedońskiej jesl dla 
narodu bułgarskiego szkodliwej. N a  tern tle 
doszło do zaostrzenia istniejącego już kon- 
llik lu  .jmiętdzy Protogeirowem a MicliajiO- 
\yem. który w raz z Popem  Chnstowem w y­
stępował w  obronie dotychczasowej laktyki 
kom ilclu macedońskiego. Zam ordow anie' ge­
nerała PyotogW ow a , wedhtg wśzźlkiego 
prawdopodobieństwa pozostaje w ścisłym  
związku z tym  konflik tem .

Pogłoska o wyzwanie Poi -care’&c 
na pojedynek*

W ARSZAWA, 11. 7- (AW). „E.ępmss Por.“ 
donosi z Paryża, że sensacją dnia jest pogłoska o 
pojedynku, na który wyzwany został premjei Poin­
care przez radykalno-socjal. posła Bergery. W y­
zwanie to jest wynikiem ostrego starcia Poinca- 
rego z Bengerym w pa,lamencie. Bergery należy 
dó młodszych Wjekien. członków izby. Poślubił 
on niedawno córkę zmarłego ambasadT^ sowiec­
kiego W Londynie Krassina.

Straszny wybuch w piwnicy.
3 osoby zabite. 2 ciężbo ranne

BUDAPESZT, 11. 7 (AW). Wczoraj popo'. 
u piwnicy jednego z 'domów jednopiętrowych na­
stąpiła eksplozja, która wysadziła cały dom w po­
wietrze. Trzy osoby zostały zabite, 2 ciężko ran­
ne. Według dochodzeń noboyjnych przyczyną 
eksplozji było nieost-użne obchodzenie się robot­
ników z kwasem siarczanym.

NOWY KONTRTORPEDOWIEC POLSKI.
PARYŻ, 11. 7. (Pat). W  stcczni w Blanville,

w okolicach Caen odbyło się uroczyste spuszcze­
nie na wodę kontrtorpetiowca polskiego. Po spu­
szczeniu kontlorpedowca na Wodę odbyło się je­
szcze wmurowanie tablicy pamiątkowej na budu­
jącym się w tej samej stoczni 'kontrtcrpedowcu 
„Burza" oraz wbiqe pierwszego nitu do łodzi 
podwodnej.

— »t i—
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Z prasy zagranicznej
Plotki I praw dy o Polsce.

„Deutsche Allg. Ztg.“ 5. 7. w  keresp. z War­
szawy pisze, że stanowisko P. P. S. wobec o- 
świadczeń marsz. Piłsudskiego êst zapowiedzią 
zaciętej walki, jaka rozwinie się między1 rządem 
a parlamentem. Stało się to przytem po raz pierw­
szy w sposób bezpośredni i 'drastyczny, albowiem 
polscy Socjaliści dotychczas zacnowywaii się z re­
zerwa wobec marsz Piłsudskiego. Dziennik pod­
kreśla, że uchwała P. P. S. została powzięta 
jednomyślnie, chociaż uotychczas istniały w1 par- 
tji dwa prą y —  jeden za, a drugi przeciw Pił 
sudsKjemu.

„Danziger Allg. Ztg.“ 6. 7. zamieszcza arty­
kuł wstępny! p. t. „Piłsudski niebezpieczeństwem 
dla pokoju wschodu". W  artykule tym podkre­
śla autor, że cho.oba PiłsudsKiego poczyniła po­
ważniejsze postępy, aniżeli przypuszczano. Następ­
nie, wskazując na oświadczenie marszałka Piłsud­
skiego co do zachowania ogólnego kierownictwa 
w polityce zagranicznej polskiej o.az —  na sto­
sunki poisko-litewskie, dziennik ten podkreśla nie­
bezpieczeństwo zawikłań zbroinych pomiędzy Pol­

ską a Litwą W związku z chorobliwym stanem 
Piłsudskiego. Artykuł kończy jsię twierdzeniem, że 
marszałek Piłsudski wskutek swojej choroby grozi 
stale niebezpieczeństwem dla pokoju w1 Euiopie 
wschoaniej.

Komunistyczna „L ‘Humanite“ 5. 7. omawia u- 
stosunkowanie się stronnictw w Poisce do marsz 
Piłsudskiego i cytuje niektóre określenia i zd'ania 
z oświadczenia marsz. Piłsudskiego, odnuszące 
się do posłów; i Sejmu1 W  d. c. autor pisze m. in. 
że Piłsudski potrafił sobie zjednać zaufanie kapi­
talistów amerykańskich, Wskutek czego robot­
nicy są coraz bardziej eksploatowani. Mniejszości 
narodowe są uciskane więcej, aniżeli kiedykol­
wiek. Am.,a ^olska trzyma straż Wobec Rosji, so­
wieckiej, na rachunek kapitalistów międzynarodo­
wych. Z tych ‘wszystkich względów marsz. Pił­
sudski jest rzeczywiście człowiekiem niezastąpio­
nym dla burżuazji m i ę i zy n a i odowe j. Dzięki niemu 
interesy kapitalistów amerykańskich są zabezpie­
czone, a Dawes ma utatwioną pracę.

Co mówią w  Rosji o procesie szachtyńskim.
Straszny w yn ik  procesu przeciw' kontr­

rewolucjonistom  ekonom icznym z zagłębia 
Donieckiego, nie zaclowolnil ani komuni­
stycznej Moskwy, anii rosyjskich działaczy 
anlikoniunislycznyich.

■ Skrajni komuniści nie zadowoleni są z 
powodu uniewinnienia oskarżonych cudzo­
ziemców' i wypow iadaj a. pogląd, że decy­
zja  sądu nastąpiła pod presją zagranicznej 
opin ji publicznej.

Fakt uniewinnienia oskarżonych cudzo­
ziem ców  przypisać należy w  w ielkiej m ierze 
okoliczności, iż chodziło tu o olfywalcli nie­
mieckich. Poróżnienie się z N iem cam i nie' 
leży w intencjach k ierow ników  polityk: so­
wieckiej. dlatego w ydając w yrok  uniewin­
n iający h a  oskrużonych Niemców', w ładze 
sow ieckie znalazły hardzo wygodne w y j­
ście z przykrej sy tu a c j i 5 likw idując konflikt 
z niemiecką opinją publiczną.

\ atomiast przeciw n icy obecnego kulrsu 
politycznego w  Rosji wskazują na *o, że 
wobec obywateli w łasnego państwa rząd 
moskicw&ki występuje z daleko większą beż-' 
względnością niż wobeic cudzoziemców'.

Prasa sowiecka w  dalszym ciągu spogią 
da na proces szaehtyński jako na sprawę 
niędzynarodową. Pak naprzykład „P raw - 

d!a“ sowiecka pi ;ze w  jednym  ze swych o- 
statmch numerów': Procesi “szachtyński nie 
był Wyłącznie sprawą wewnęLrzną sow ie ; 
tów. O lbrzym ie znaczenie procesu szach- 
Lyńskiego polega właśnie na tehi, że cho­
dzi tu o sprawrę międzynarodowy, która od­
słoniła \Ve wszyslkidh szczegółach obraz nie 
ustającej iwalki ;z jednoczonego kapitału prze­
c iw ko pierwszem u państwu proletąrjackie- 
mu. Ośrodkiem procesu było nietylko prze 
stępstwo popełnione przez 53 techników, — 
pisze dalej dziennik sowiecki, — lecz rów ­
nocześnie próba burżuazji m iędzynarodow ej 
w kierunku rea lizacji w now ej fo r m ik s tu ­
rę j  p o lityk i interw encji. N ie  odważywszy się 

'Chwycić nas za Igardlo swą ręką sial o wuj, nie 
mogąc zniszczyć nas przy pom ocy blokady 
i finansowego bojkotu, kapitał m iędzynaro­
dow y rozpoczął ofcnzywTę na froncie! we- 
wnęirznym . Doniecka organizacja sabotażo­
w a  była  jednyfn z oddziałów p oz os taj ącyćh 
pod komendą zwolenników  interwencji. *

Bezprzykładna próżność powodem śmierci
i kalectwa wielu ludzi!

✓

Co opow  ada gen. N obile?
Gen. Nobile przebywający jeszcze na okręcie 

„Citta dj Milano“ przyjął po raz rirug przedstawi­
cieli prasy.

Na wstęp je wyraził gen. Nobile przekonanie, 
że prof. Malmgren, który dla ratowania życia 
udał się wraz z trzema towarzyszami pieszo na 
kry lodowe w kierunku wyspy Foyn —  napewno 
żyje.

Na czem gen. Nobile opiera swą pewność?
Widzieliśmy —  mówi ten sprawca tylu nie­

szczęść —  jak Malmgren i d'waj włosuj ofice­
rowie marynarki, którzy mu towarzyszyli dotarli 
do stałego lądu wyspy Foyn. A że niema dalej 
śladów ich stóp, nie oznacza to wcale, by nie o- 
puścjli tej wyspy. Zresztą gdyby nawet dla ja­
kichś nieznanych nam powodów byli zmuszeni 
opuścić tą wyspę i tak żyją (?) skoro mieli zapasy 
żywności na miesiąc.

Zresztą mam do Malmgrena osobiście ogromne 
zaufanie. Rył on na pokładzie „Maud" w latach 
1922— 25, kiedy okrętem tym rmotały wienry, pę­
dząc go po Loaowatym oceanie wzdłuż Syberji. 
Te trzy lata nauczyły go, jakie są niebezpieczeń­
stwa pod biegunem oraz jakiemi środkami należy 
je zwalczać

Jakikolwiek będzie los tych bohaterów, nie 
mogę nie podkreślić ich niebywałego samozapar­
cia sję, oouścili nas Dowiem w tym jedynie celu, 
by przysłać pomoc.

Przypominam sobie rozmowę, jaką miałem 
wkrótce po katastrofie.

Ranny w głowę, prawą nogę, ręk, i dłoń —  
wierzyłem, że śmierć byłaby dla mnie zbawie­
niem. Gdy krytycznego 25 maja wieczorem otwo- 
rzijłen oczy i rzekłem do zebranych: wznieśmy 
dusze ku Bogu i ojczyznom naszymi —  Malm - 
gren, który leżał ranny niedaleko mnie, zerwał 
sję nagle, podszedł do nas i rzekł:

— „Już nic nje poradzimy, czeka nas tylko 
śmierć".

Spał potem jakiś iczas, siedząc na loazie, u- 
kryu ẑy głowę w dłoniach. Nagle wstał znowu 
i rzekł do mnie:

— Teraz trzeba ze sobą skończyć.
I rzeczywiście skierował się ku lodowatej wo­

dzie, oblewającej naszą bryłę lodową.
Rzekłem na to :
—  N;e, Malmgren, nie wolno ci odbierać so­

bie żyda. Jeśli ^olą Boga jest, by nasza ostatnia 
godzina wybiła, nie Wolno nam jej przyśpieszać,

gdyż nie wiemy, co Bóg z nami postanowił.
Słowa te najwidoczniej przekonały Malmgre-- 

na; nie powiedział nic wprawdzie, lecz siad1 zno­
wu i najwidoczniej poniechał swych zamiarów 
samobójczych.

Brak właściwego wyekwipowania, zmusił nas 
do ucjekania się do środków wprost niezwykłydi, 
jaic np. do tego, by gotować niedźwiedzie mięso, 
jedyny nasz posiłek, na aparatacn fotograficznych, 
które wszystkie w ten sposób spaliliśmy.

Życie na bryle lodowej było tał niepewne, że
0 pobliskjem lądzie myśleliśmy jak o niebie. Wie­
rzyliśmy, że gdyby nam uaało się dotrzeć do wy­
spy Fcyn, wszystkie nasze bóle i nęoza skończy­
łyby się. W  tym też celu Ceccioni zaczął nawet 
budować z resztek gondoli sanie, musiał jednak 
zamiaru tego zaniechać.

Następnie gen. Nobile przekonywał dziennika­
rzy, że pomimo tak strasznych ofiar cel naukowy 
został osiągnięty.

Nasz pierwotny plan zawierał trzy długie po 
dróżc powietrzne —  jedną du ziemi Mikołaja II.,. 
drugą na br-gun przez Grenlandję, trzecią zaś rów­
nież dc bieguna, lecz z powrotem na wschód ku 
wyspie Spitzbergen.

„,Italja“ leciała do bieguna po sLonie zachod­
niej, a -wracała dokładnie po drodze wschodniej, 
a wiec podczas jednej, wyprawy zbadaliśmy całą 
strefę podbiegunową w  ciągu lotu, trwającego 40 
gedzin. Dzidki temu biegun został zbadany we 
wszystkich kierunkach na linji conajmniej 9 tys. 
kilometrów. Wszystkie spostrzeżenia i notatki, 
zrooione przęz fizyka Benonnerka i prof. Patre-* 
mole, zostały uratowane.

Gdyby nie to —  kończy gen. Nobile — że po­
stanowiłem umieścić sztandar Włoch na biegunie 
w rocznicę przystąpienia Włoch do wojny świa­
towej (24 maja 1915), napewno udalooy się u- 
niknąć całego nieszczęścia

— —— —- — — «

Na marginesie działalności
Kasy Chorych.

Nje wyobrażam sonie, Dy kióremukolwdek u- 
bezpieczonemu członkowi K. Ch. nie leżało do­
bro tejże Instytucji na sercu. Dawno już nurtuje 
we mnie myśl uniknięcia egzekwowania zaległoś­
ci ubezpieczeniowej od przedsięDiorców rozmahej 
branży —  którzy, nawiasem powiedziawszy, jak 
najskrupulatniej ściągają od zajętych w  oanej ga­
łęzi pracowników’ —  wkładki a operując ścią­
gniętą kwotą dowolnie, wykpiwają się egzekuto- 
iom wiecznym „zastojem".

W  pierwszym rzęazie podkreślić należy dąż- 
nośri niemal każdego pryncypała db zaszerego­
wania swego persoualu do o wiele niższej ka- 
gorji nbezp., jakby to z pooranej płacy wyni­
kało Następnie: niókażdy pryncypał cały perso- 
nal ubezpiecza. Są bowiem pewne gałęzie pracy 
oprocz znanego sezonowania budowlanych jak nD 
introhgatcrnic, które w okresie przedszkolnym mu­
szą przyjmować siły pomocnicze, chociażDij na 
krótko, jednak ze względów „harpagonskich" per- 
sonal „sezonowy" nie jest objęty ubezpieczeniem. 
Aby więc ulżyć tym fikcyjnie biednym przedsiębior­
stwom, należałoby mojem zdaniem —  ile jest to 
zgodne z ustawą —  zapoczątkować w zrzeszonych 
org< nizacyjnie zawouach (jak drukarze, metalowcy,
1 in.) których członkowie uiszczają tygodniowo 
czy miesięcznie wkładki statutowe, regularnie u- 
iszczaii do swoich organizaryj również i wkład1 
ki ubezp. K. Ch. Inkasent K. Ch. zabierałby tygo­
dniowo czy miesięcznie z danej organizacji zebra­
ną kwotę —  siłą faktu bez egzekutora, a Za­
rząd K. Ch. miałby tę kwotę pręazej do dyspozycji 
i o taką kwotę mniej wisiał by n? wekslach. Na 
taki eksperyment rzutki Zarząd K. Ch, —  jaki 
mamy obecnie —  może sobie pozwolić, jest to 
rzecz nadająca się poważnie pod oz wagę, która 
z biegiem czasu, objęłaby wszystkie zawody. 
_________________________________________J. L.

FASZYŚCI ŻĄDAJĄ WYDANIA SWOICH PRZE­
CIWNIKÓW PRZEBYWAJĄCYCH WE FRANCJI.

PARYŻ, 11. 7. (AW). „Quotidien“ donosi, że 
rząd włośki ponownie zażąda! od władz francu­
skich wydania włoskich przestępców politycznych, 
przebywających na terenie Francji. Dziennik daje 
wyraz przekonaniu, że rząd rrancuski oamowi te­
mu żądaniu
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ZBIÓRKA NA  RZECZ BEZROBOTNYCH INTELI­
G E N T Ó W , Zarząd Związku „Samopomocy" Bezro­
botnych Pracowników Umysłowych zwraca się z plo­
tącym apelem do Szan. mieszkańców Lwowa, by nie 
odmawiali prośuie Związku i zechcieli wrzucić grosz 
ao puszek przy zbiórce ulicznej w  poniedziałek, dnia 
16. b. m. na rzecz najDiedniejszach bezrobotnych inteli­
gentów, którzy nie mogąc dostać pracy, tem samem 
skazai i są wraz ze swemi rodzinami na pastwę losu, 
a  jest takiJi we Lwowie 1.490 osób!

Każdy ofiarowany grosz załagodzi bodaj w  czę - 
ści Ciężką dolę tych biedaków.

Z N Ó W  W Y PA D E K  SAM OCH ODOW Y. Józef 
Kunz, kierując auto-dorożką nr. 8102 w  ul. Kurkowej 
potrącił 6- letniego W ładysława Laskowa, syna do- 
zorczyni realności poc 1. 10. Malec doznał na szczęście 
tylko lekkich obrażeń na e,zol]e i nogach. Policja zarzą­
dziła Jochoctzenia w  tej sprawie.

SPIRYTUS D EN ATU R O W ANY  LEK ARSTW EM  
NA KŁO PO TY ŻYC IO W E. Wczoraj popołudniu w  re­
alności przy ul. Si.pińskiego 1. 1., usiłował pozba­
wić się życia 34- letni Franciszek Bromirski, wypi­
jając w  tym celu flaszkę denaturu.

Wjeczorem znaleziono na cąiantarzu siryjskim, 
wijącą się w bolaen około czterdziestoletnią Zofję 
Szymańską, która również usiłowała struć się spiry­
tusem denaturowanym.

W  obu wypadkach Pogotowie rat. odwiozło de­
zerterów życia do szpitala. Pow odów  desperackich 
kroków, nie zdołano na razie ustalić. ZJaie się, że 
brak śroaków do życia, popchnął Szymarisaą do zama­
chu samobójczego.

ZACZADZENIE, Ignacy Kleber, księgarz, zam. 
w  jeanym z domów „Strzechy" na Persenkówioe, w  
nocy uległ zaczadzeniu gazem węglowym. Zawezwane 
Pogotowie rat. odwiozło go w  stanie groźnym do 
szpitala.

KRADZIEŻE M IESZK ANIO W E . Sara Iulgm^, zam. 
przy ul. Rappaporta 1. 7., doniosła policji, że jej siu- 
'żąca Ksenja Gnyop, korzystając z nieobecności dono­
szące! i jej męża w  domu, skradła ptaszę jedwa­
bny granatowy, dwie suknie jedwabne,, Dluzkę, su­
knię wełnianą, większą ilość bielizny, poczem spa­
kowawszy garderobę do walizki zbiegła w  niezna­
nym kierunku. Szkoda wyrządzona wynosi 1.000 zł

Nieznani osobnicy włamali się do mieszkania Emila 
Zychniewicza, przy ul. Kopcowej 1. 6., skąd skradli 
futro damskie, futerko krótkie, 5 ubrań, 5 par spo- 
cmi, cukiernicę i klosz srebrny, oraz browlning, z 6- 
nabojami. Ogólnej wartości 3.000 zł.

A h E SZ T O W A N IA  ZA  Kk AD ZIE ż E. 33 letnią Do­
minikę Wyspiańską, aresztowała policja za kradzież 
z kieszeni fai tucha 24 zł., na szkodę przekupki Marji 
Sotnińukiej, sprzedającej jarzyny w  Rynku.

Izydor Szubert dostał się do aresztu za kradzież 
maiynarki na szkodę Jana Maraucha, zam. w Pasie­
kach Halickich.

Franciszek Frankowski, Karany za oszustwo do­
stał się do aresztu za wyłudzenie 15 zt. od Karola 
Haakitgo, zam. w  Peisenkówce.

TEATR —  VARIETE „CASINO DE PARIS". Pro - 
gram lipcowy dzięki usilnym stai aniom i energji dyr.

» Moszkowicza, zaliczyć należy do fenomenalnych wi­
dowisk tego rodzaju. W śród  'icznych atrakcyji z po­
śród ló  numerów senzacyjrych produkoyj na plan 
pierwszy wybijają się; Duet taneczny Tatray, 'który 
za swoje godne podziwu rosyjskie tańce ekwilibry- 
styczne stale zasypywany jest huraganem oklasków, 
piękna ©uczy Pichler za swoje po mistrzowsku wy­
konane tańce klasyczne i charakterystyczne, zdobyła 
ogólną sympatję publiczności, Edith Ray, młodocia­
na jedynaczka patysiuego „Moulin Rouge" w  sw o -  
jem oryginainem „tango", Tyeet and Tweet, angielski 
duet taneczny w  niewidzianym we Lwowie tacriu 
„Blaszani żołnierze na mustrze", oiaz A^y M agya1- w  
narodowych tańcach węgierskich. Dział muzyczny pro­
wadzi wytrawny kapelmistrz p. W . Osiecki.

NA KOLONJĘ DLA DZIECI ROBOTNICZYCH,
Stowarzyszenie kaflarzy 15 zł. —  Stowarzyszenie ce­
glarzy 20 zt.

Dalsze datki na ten cel przyjmuje tow. Segal.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Dnia 22. czerwca b. r. za pośrednictwem Zw . 
Rob. Przem. Skórzanego w  Polsce oddział lwowski 
iobotnicy garbarscy przedłożyli swoje żądania; W  fir­
mie „Pellis" doszło do 3- dniowego st.-ejku

Po zapewnieniu komitetu robotniczego, że fir—, 
ma przychylnie zatatwi przedłożone postulaty, robo­
tnicze, robotnicy dnia 2. lipca wrócili do pracy.

Po dwukrotnych pertraktacjach t. j. 4. i 6. lipca 
b. r. została podpisana następująca uomowa:

U M O W A  ZB IO R O W A

zawarta dnia 6. lipca 1928 r. pomiędzy firmami „Pel- 
iis“ i „Nowości" a delegacjami robotniczemi obu fa­
bryk i sekretarjatu okr. Zw . Za w. we Lwowie.

1) Robotnicy wszystkich .uatecnrji otrzymują pod­
wyżkę plac o 10 proc. do płac obecnie pobieranych.

2) Robotnicy otrzymują raz na rok ubranie _ro- 
botniczne, now o przyjęci robotnicy otrzymują je po 
sześciu tygodniach, kiedy stają się stałymi robotni­
kami Robotnicy którzy nie otrzymaliby (verschalungu) 
otrzymują ekwiwalent w  kwocie 25 zL» i 2 pary ze- 
lóweK, aibo 3 stopy boksu.

3) Pizy wydalaniu robotników z pracy, mężo­
wie zaufania danych fabryk mają prawo interwenci 
w  wypadkach kiedy wypowiedzenie nie było zgo­
dne z ustawą

Literatura, nauka i sztuka.
RBPEZTUAT TEATRU WIELKIEGO:

(Gościnne wgstępg Krakowskiego Teał»n):
Czrwartek, o 7.30 „Tosca".
Piątek, o 7.30 „Simona".
Sobota, o 7.30 „Simona".
Niedziela, o 7 30 „Simona".

•łEPERTUAR TEATRU NOWtfŚCI:
. QUI PRO QUO.

Czwartek, o 8 „Bernard".
PiąteK o 8 „ćypki z  Qui Pro Quo“ .

REPERTUAR KIN LWOWSKICH i
KOPERNIK. „Młodzieńczy szał" "raz  „Przygo- 

ay Małego W ędrow ca".
M ARYSIEŃKA: „Młodzieńczy szał" oraz Przygo­

dy Małego W ędrow ca".
A PO l LO : „Chłopczyca" oraz komedja.
LEW  : „Martwy węzieł".
PAŁACE : „Oaza miłości" i dwuaktowa komedja. 
FATAM ORGANA: „Giełda miłości".
CHIMERA: „Wielkomiejskie lalki".
AVENUE: „W iedeń się bawi".
CASINO; „Uwiodłem ci żonę".
G R AŻYNA : „Dzielny wujak Szczapa na fioncie".

W Y S T Ę P  JANA KIFPURY. Dziś odbędzie się w 
Teatrze Wielkim jedyny występ znakomitego tenora 
polskiego Jana Kiepury w  ope.ze Pucciniego „Tosca .

Na ten cel specjalnie uruchomiono opeię, której 
zespól korzysta jeszcze z urlopu letniego, 'loseę śpie­
w a p. Platowna, Scarpię R. Cyganik, Angeiottiego S. 
Tarnawski, dyryguje J. Lehrer

Diob.m część biletów rezerwowanych, których do 
wczoraj nie odebrano, znajduje się jeszcze w  kasie 
Teatru Wielkiego.

„S IM O N A ", lekka komedja Jakóba Deval‘a u- 
każe się na scenie Teatru Wielkiego jeszcze tylko trzy 
razy t. j . w  piątek, sobotę i niedzielę. „Simoną" 
zakończą się gościnne występu krakowskiego teatru1. 
Na ostatnie przedstawienia również są ważne 30 prc. 
zniżki.

„QUI PRO QUO“ . Dziś w  czwartek, po raz ostatni 
pełna humoru i satyry rewja „Bernard".

Jutto, w piątek, premera senzacyjjnej rewj. p. 
t . : „Typki w  Qui Pro Quo“ pióra M. Hemara i J. 
Tuwima W  rewji tej wystąpi ulubienica lwowskiej pu­
bliczności Mira Zimińska.

Pierogi z czernicami powodem 
nagłego zgonu kobiety.

W  realności przy ul, Sykstuskiej 1. 64, mieszka 
F. Koszczuk, funlccjonarjusz wydziału Izby skarbo­
wej przy pi. Ciowym, którego Żona 36- letnia Anna 
była woźną M  K. E. Przed paru dniami kupiła ona 
u przekupki w  Rynku borówek, z których narobiła

4) Gdyby od dnia wejścia w  życie niniejszej u- 
mowy Państwowy Urząd Statystyczny w  Warszawie, 
wykazał zwyżkę cen, następnie automatyczne podwyż­
szenie piać według tego wskaźnika. Wypłacone zo­
stanie 5 proc. podwyżki, o ile jedna setna będzie wy­
kazana pofieo 5 pioc, ^

5) Poowyżka pizyznanego procentu obowiązuje 
od dnia wniesienia memorjału t. j. od 22. czerwca 
1928, w  Nowościach oa dnia 28. czerwca 1928.

6) Z  umów zawartych lat poprzednich obowią­
zują te punkty, które są aktualne, i cennik poszcze­
gólnych piao

Przy zawarciu umowy występowali z ramienia 
Z w  Zaw. Jan Kusznir sekr. okr., w  imieniu Okr. PPS. 
sekr. CKR. tow. Ei mich. Zaznaczyć należy, że akcję 
strejkową rozpoczęli „lewicowcy" pp. Kalatyńskiego, 
Budzińskiego, Jablońsjdego. Kiedy ci panowie jawffi 
się w kancelarji dyrekcji, oświadczono im tam, że z 
tego rodzaju „gentelmauami" dyrekcja zupełnie mó­
wić nie może, dopóki pozostają w  nieporządku z ko- 
deusem karnym

Robotnicy tych nanów ze związku przepędzili, 
wybrali nowy źarząg związku, który objął silnie władzę 
w  swoje ręce, i nie pozwoli, by robotnicy byli narzę­
dziem komunistycznej demagogj;.

— :m —

pierogów. W  ub. wtorek spożyła oria wraz z mę­
żem pa obiad, i wieczerzę pewną ilość tych piero­
gów  okraszonych śmietaną, przyczem udzieliła 12 sztuk 
dziecku swej sąsiadki, Wdowie Kuryłasowej.

Wkrótce pc tem poczuła ona wraz z mężem bo­
leści w  żołądku, które nie ustępowały przez całą 
noc, aż Jo rana. KoszC/ukowa udała się mimo teco 
ao biura. Po godzinie 8.30 rano niespodzianie poczęła 
ona wymiotować. W obec tego niezwłocznie odwieziono 
ją autem do szpitala. W  drodze zmarła w strasznych 
męczarniach. W obec tego zwłoki po stwierdzeniu zgo­
nu orze z lekarza dzielnicowego odwieziono do Instytutu 
medycyny sądowej. | | |

Wstępne dochodzenia w  tej sprawie przeprowa­
dzał zastępca kierownika VI. komisariatu p. H. Ga- 
jer. Stwierdził on, że Koszczuk pomimo niedomagali, 
żołądkowych nie położył się do łóżka, uziecko zaś 
Kuryłasowej było zdrowe.

W  celu ułatwienia stwierdzenia zgonu nieboszczki, 
Gajer chciał oddać do chemicznej analizy fatalne pie- 
logi. Jednakowoż wszystkie zostały zjedzone. W obec  
tego obecnie tylko sekcja zwłok oraz analiza chemi­
czna wnętrzności zmarłej może wyjaśjnić przyczynę 
zgonu Koszc^ukowej. W  tym też kierumcu toczą się 
dochodzenia policji.

Starzec postrzelił złodzieja owoców.
Obok realnuści przy ul. Kętrzyńskiego, 1. 68., 

znajduje się ogród owocowy, będący własnością dr. 
Leonaraa Czaparowskiego. Urwipokie, których nie 
brak w  tej okolicy, stale urządzali wyprawy do tego 
sadu, wyrządzając w  ub. roku szkodę kihcaset zł. 
W  ostatnim czasie, gdy tylko zarumieniły się cze­
reśnie i (porzeczki, znów „szarańcza" ta spadała no­
cami w  te strony, fogałacająo drzewa1 i kftz£!wy.

W idząc to, stryj dr. Czaporowskiego, emeryto­
wany nadkonduktor koleji, zam. przy ul, Lwowskich 
Dzieci 1. 28., pomimo, że liczy 74 lat. oostanowił u- 
rząozić zasaazkę na nicponiów. W czoraj w  noc-y u- 
siaoł on sobie w  krzakach porzeczek i oczekiwał 
oiiapjclinstów. Przewidywania jego spe'niły się. O -  
Koło goc.ziny 4—tej lano od strony sąsiedniego ogro­
du przeskoczyło przez parkan dwóch osobników, któ- 
jzy skierowali swe kroki uO porzeczek. Czaporowski 
usiłował krzykiem przepłoszyć nicponi. Ci, widząc star­
ca, ręe tylko nie zrezygnowali z kradzieży, lecz zdra­
dzali zamiar zaatakowania go czynnie. Czaporowski 
strzelił wówczas kilkakrotnie z rewolweru, przyczem 
jenna z kul raniła starszego intruza w  rękę i udo. Byl 
to, jak się nastęfmie okazało 18- letni, Jan Wiatrowski, 
zam. w  Bogdanówce, który pomimo posirzału zdo­
łał zbieoz wraz ze swym kolegą. Na starym cmen­
tarzu, tak zwanym Gródeckim, opuściły go jednak 
siły, gazie padł, jęcząc z bolu. Tam odszukał go  
zaalarmowany strzałami policjant, który wezwał Po­
gotowie ratunkowe. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
odwieziono gó do Szpitala.

Warka garbarzy lwowskich o byt.
Robotnicy garbarscy uzyskali 10 proc. podwyżki.
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Rozmaitości ze świata.
JAKIE TO PKOSTfcL

Jeden z najbogatszych finansistów anieiykań 
skich, w obecności którego ktoś z jego znajomych 
chwalił się swą zręcznością w prowadzeniu spe­
kulacji na giełdzie, odparł z uśmiechem

—  Rzecz nie 'wymaga wcale zręczności. Se 
kret polegc na tem: kupować od pesymistów', 
sprzedawać optymistom. Oto wszysUc. - -

- CO PRĘDZEJ?
Pewien lekaiz angielski, M. Smithson, doszedł 

do wmiosku na podstawie przeprowadzonych przez 
sjeLie licznych obserwacji, :ż ludzie czytają dwa 
razy szybciej, mz mówią. Całe szczęście!-.

JEDYNY W  SWOIM RODZĄJTT POMNlh 
MSZYCY.

Rząd wyspy Kuby wniósł w riawannie pomniK 
poświęcony mszycy, która kjlka lat temu zn isz­
czyła doszczętnie piantacje trzciny cukrowej na 
wyspie.1

Oryyinalny pomysł uwieńczenia w  postaci po 
rrniika najazdu szkodliwego jnserktu tłumaczy się 
tem, iż wobec klęski, spowoaowanej przez mszuce 
plantatorzy kubańscy byli zmuszeni poświęc.ć się 
kuhywowaniu innych roślin i owoców, jak tytoniu 
kawy, ananasów, bananów, etc., co przyczyniło 
się w rezultacie do ogromnego wzrostu dobro­
bytu na Kubie i do wzmożenia eksportu probuk 
tow kolonialnych ao Ameryki i gazieinaziej.

MARATOŃSKIE ZAPASY TANECZNE-
Oczywiscje u' Ameryce- Oczywiście... za. grube 

Pieniądze. 126 par jstanęlo do zapasów tanecznych 
na arenie, wzniesionej w samem centrum New 
Yorku, na skwerze Madison. Po 481 godzinach nie 
ustającego kręcenia się iw kółko zostało na no­
gach tylko 8 par tanecznych. Jednocześnie też 
nadeszło rozporządzenie szefa policji nowojorskiej 
zawieszające dalsze perypelje Maratonu charlesto­
nów ego.

Wytrzymali, istotnie, tancerze z 8 ostatnich par 
otrzymali w nagrodę za sw'e bohaterstwo 477.000 
cfolarów.

Giseray, om ijajcie fabrykę
Zieleniewski i Ska a i  do odwołania!

Z powodu nieprzejednanego i antyrobotnicze- 
go stanowiska dyiekcji fabryki Zieleniewski Ska 
giserzy tej firmy znajdują się w  akcji strejkowej od 
dwu tygooni. - . . . .

Robotnicy muszą zwyciężyć, dopomoże im w 
tem solidarność idasoWa. mas pracujących. W zy­
wamy więc w^ystldch giserow, aby omijali fabry­
kę Zjtdeniewslbego aż do odwołania, aby nie ła­
mali solidarności robotniczej.

Zw. Za w. Metalo wców.
Lwów.

p&rtgitie.
POSIEDZENIF O. K. R. P. P. S. odbędzie się dlnia 

16. lipca 1928 o igoaz. 7. wieczór w  lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 21. II. p. Na porządku dziennym sprawy  
b. ważńe. Obecność wszystkich członków zarządu ko­
nieczną.

— i::—>
Z cuchu robotniczego.

ZW IĄ Z E K  CERAM ICZNY —  gćupa oeglarzy, —  
Lw ów , uj. Zielona 1. 7., podaje do wiadomości, że 
przy grupie peglaizy, jest sekcja palaczy ceyielnia- 
nyich. W  razie zapotrzebowania palacza, mogą się 
właściciele cegielń zgłaszać do zarządu'.

Zarząd .

Z tuehu zawodowego.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY KUŚNIERSCY! Z  po- 

wocuf stresu w  firmie kuśnierskiej Bracia Bank, ul. 
Zielona 53, piosimy omijać L w ów  i tę pracownię aż 
co odwołania, goyż stoimy w  walce o regulację płatg 

1 pracy.
BACZNOŚĆ KAFLARZE! Z powodu akcji cen­

nikowe! uprasza się Towarzyszy, tak zorganizowa­
nych jekoteż nie należących do Związku o omiianie 
Lw ow a eli do odwo>ania.

X
Iw.

O G Ł O S Z E Ń  I H X

■ wszelkiego rodzaju i t. p. poieca JÓZEF  
I M  K O l E Ż A Ń S K I l,wów, ul. Batorego 34 a

P ( l C 7 l l k l l i ( i m u  samodzielne robotnice obznajomio- 
* u a z . u n u j c i l i y  1 ne zszyciem na maszynach elektry­

cznych. Fabryka Tekstylno Konfekcyjna, Szpitalna 42.

W A Ż N E  DLA  NAUCZYCIELEK I UCZENIC 
SZKÓL KROJU I S 7 Y C IA  ORAZ CLA  P A Ń !

U M Z f  KhOa DHMSHI
łatwy podręcznik i poradnik do nauki Kroju i szycia 

'wyszedł i jest do nabycia

w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2,
Nauka najnowszego kroju, dostosowanego do 

obecnych wymogów mody, podana w przjstępnej 
i krótkir i formie. Uproszczenie kroju umożliwia 
zrobienie najmodniejszej sukni prawie bez potrzeby 
poprawiania. 13 form  oryginalnej w ielko­
ści (72X107 cm) z dokładnymi wskazówkami, 
detj czącymi kroju i szycia, umożliwiają zrobienie 
sukni, płaszcza, żakietu, przy najmniejszym pojęciu 
o szyciu.

Każda Pani, która pragnie się gustownie 
u orać, kupi ten podręcznik, a znajdzie bez trudu 
wszystkie formy i sposoby uszycia sobie najodpo­
wiedniejszej sukni, oraz wszystkie wskazówki wy­
boru fasonów, kolorów i materjału.

Samowystarczalność każdego domu leży w ręku 
kobiety. Podręcznik i,en ułatwi praktyczne użycie 
rozporządzalnych dochodów i wybór wykwintnego 
stioju gospodyni.

Kazaa pracownia krawiecit? zaoszczędzi sobie 
dużo czasu przez uproszczenia kroju i uwzględnia­
nie praktycznych wskazówek.

Cena 12 zł.
Krój i WŁory przydatne be* względu 

na Krnlhuy mody.

IflAJł ZAPa LUY-KRWAWIEMIE 

SWĘDZENIE

U £  U W  A

HEMDQIN-KLAWE

lirż wyszła 2 druku broszurka
ROMANA DĄBROWSKIEGO

p. t.

SACCO i Y A N Z E T T I
80 gir. Cena 80 g i.

Do nabycia w Księgarni Ludowej 
Lwów, Szajnochy 2.

Już wyszła z druku
nowa książka znanego i cenionego 

autora

W . R A O R T A

N 9  3 H R U Z E Ł U
C en a  fi z ł.

do nabycia w Księgarni Ludowej 
L w ó w , ul S z a jn o c h y  2

CZYTELNIKOM
p o l e c a m y  w s p a n i a l e  d z i e ł o  

Z O L I

GERił
Cena 3 zł.

Do nabycia we wszystkich księ 
ga*niach oraz w składzie główn.
K S IĘ G A R N IA  L U D O W A
LWÓW '.V . SZAJ.NOCHY L. 2.

#
laserujcie w Dzietiniku Lądowym
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